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Witajcie!
Jar Pomorza" wraca dziś do Gdyni z podróży naokoło świata

(t.) Na molo portowem pierwszego
portu Rzeczypospolitej zbierze się dzi
siaj spora gromada przedstawicieli na
szego społeczeństwa z reprezentantami
władz na czele, by powitać powracający
do portu macierzystego z gigantycznej
podróży dookoła, świata żaglowiec szkol
ny Państwow ej Szkoły Morskiej ,,Dar
Pomorza". Witać go będą także tysiącz
ne rzesze mieszkańców najmłodszego
m iasta Polski — Gdyni.

Z tym śmigłym, białym statkiem,
pływającym od lat po morzach i ocea
nach dalekich z naszą młodzieżą mary
narską na pokładzie, związane jest na-

zawsze serce całego Pom orza. Z dobro
wolnych składek mieszkańców naszego
województwa został wszak zakupiony
ten przepiękny żaglowiec, który obnosi
dumnie po całej kuli ziemskiej njetylko
biało-czerwoną banderę wskrzeszonego
Państwa Polskiego, ale i swą nazwę, mó
wiącą o serdecznych i trwałych jego
związkach z naszą dzielnicą. To też

w radosnym dniu powitania po długiej
rozłące z Ojczyzną będziemy niew ątpli
wie wyrazicielami uczuć wszystkich
mieszkańców Pomorza, wołając z głębi
serca: ,,Witajcie"!

,,Dar Pomorza" wyruszył w pierwszą
wogóle pod polską banderą podróż
naokoło świata w dniu 15 września ro
ku ubiegłego. I oto rok jeszcze od tej
chwili nie przeszedł, gdy powraca do

polskich brzegów, przepłynąwszy szereg
mórz i trzy oceany, odwiedziwszy porty
pięciu kontynentów, zetknąwszy się
z kulturą, nieraz prastarą, kilku ras

i z przedstawicielami kilkunastu naro
dów świata!

Czyż może być bardziej wymowna
i piękniejsza propaganda imienia Polski

w najdalszych zakątkach kuli ziemskiej,
do których zaledwie okruszyny wiado
mości o dalekim naszym kraju, o jego
wysiłkach i pracy, dochodziły?

Czyż może być lepsza nagroda za

rzetelny wysiłek społeczny dla miesz
kańców naszej dzielnicy?

Rok temu P. Minister Przemysłu
i Handlu, Floyar-Rajchman, żegnając
statek szkolny, powiedział, zwracając
się do odjeżdżających na nim w daleką
morską wyprawę uczniów Szkoły Mor
skiej:

,,W podróży tej kształtow ać będziecie
w posłannictwie i w dyscyplinie charak
ter swój - charakter przyszłych do
wódców, pamiętając o tem, że dobrze

spełniony obowiązek marynarza jest

krokiem ku utrwaleniu naszej mocar-

stwowości na własnem morzu pol
skiem."

Uczniowie Szkoły Morskiej oraz ich

wychowawcy i oficerowie statku szkol
nego z komendantem ,,Daru Pomorza"

Spotykali w niej pogodę łaskawą, ale
także i burze i sztormy okrutne. Z za
pasów z zawsze nieodgadnionym żywio
łem wyszli zwycięsko. Po bezmiarach

wód prowadzili swój biały statek pew
nie i uważnie. Godnie reprezentowali

kpt. żeglugi wielkiej, Konstantym Ma-

ciejewiczem, dobrze spełnili swój obo
wiązek marynarza!

Z wielkiej w dziejach naszych poraź
pierwszy notowanej podróży naokoło

globu wracają punktualnie, ściśle tak,
jak przewidywał program tej podróży.

Polskę swoją postawą. Za to należy im

się uznanie i wdzięczność społeczeń
stwa.

Do gromkich okrzyków ,,Niech ży
ją!", które huczeć będą dzisiaj jak
żywioł nad portem gdyńskim, dołącza
my się i my z całego serca.

Posiedzeitie Rady Fundu
szu Pracy

(o) Warszawa, 2. 9. (Tel. wł.) Dnia 5
b. m. odbędzie się posiedzenie Rady
Funduszu Pracy, do której należą
przedstawiciele poszczególnych mini
sterstw oraz samorządu terytorjalnego
i gospodarczego. Na posiedzeniu tem

minister Opieki Społecznej Paciorkow-

ski ma wygłosić przemówienie o charak
terze programowym dla dalszego roz-

wojn i działalności Funduszu Pracy,

,,Admira! Sckeer" opuścił port gdański
Zgrzyt na raucie u Wysokiego Komisarza Ligi Narodów

W poniedziałek w godzinach popołudnio
wych pancernik niem. ,,Admirał Scheer"

opuścił port gdański, w którym gościł od

ubiegłego piątku . Odjeżdżający okręt żegna
ła młodzież niemiecka, która przybyła w for

macjach zwartych, prowadzona przez nau
czycieli szkół setnckich. Poza tem w p że
gnaniu Wzięły udział 2 kompanie policji
wraz z orkiestrą oraz przedstawiciele Sena
tu gdańskiego i pertji narodowo - socjali
stycznej z p. prezydentem Greiserem i Gau-
leiteremForsterem na czele.

Pobyt pancernika niemieckiego w Gdań
sku odbył się ściśle według programu. Je-

dynemi zgrzytami były: nieodpowiedzialna
notatka w organie partji narodowo - socjali
stycznej ,,Der Danziger Vorposten", w związ
ku z powitaniem pancernika niem. przez
oficera komplemęntacyjnego O. R. P . ,,Wi-

cher", oraz incydent 'jaki się wydarzył na

raucie u Wysokiego Komisarza Ligi Nero-

dów, Sean Lestera.

Incydent ten miał przebieg następujący:
Po obiedzie wydanym przez Wysokiego Ko
misarza Ligi Narodów na cześć oficerów

pancernika, w którym wzięło udział grono
zaproszonych osób z najwyższych sfer Gdań
ska, odbył się raut dla szerszego grona. W
raucie tym, rn. in. wziął udział, b. prezydent
Senatu gdańskiego dr. Rauschning. Gdy zau
ważył go obecny prezydent Senatu p. Grei-

ser, natychmiast opuścił- wraz z towarzyszą
cemu mu osobami, salony 'Wysokiego Komi
sarza Ligi Narodów. Wkrótce potem, poże
gnali się również oficerowie pancernika nie
mieckiego.

Incydent ten wywołał liczne komentarze

w edańskich sferach politycznych.

| Min. Floyar-Rajchman uda( s it
do Gdyni

Warszawa, 2. 9. (PAT.) P. min. prze
mysłu i handlu Henryk Floyar Rajch-
man udał się do Gdyni na uroczyste po
witanie statku szkolnego ,,Dar Pomo
rza", powracającego z pierwszej podró
ży ćwiczebnej naokoło świata.

Wznowienie rokowań polsko-
gdańskich

Jak się dowiadujemy, rozpoczęte w pier
wszej połowie sierpnia br. gdańsko-polskie
rokowania w Warszawie, po Krótkiej przer
wie będą kontynuowane dziś w Gdańsku.

Jak wiadomo, dotychczasowe rokowania

pozwoliły na ścisłe określenie stanowiska

polskiego i stanowiska gdańskiego. Roko
wania obejmą komplet spraw polsko - gdań
skich, które były przedmiotem ostatniego
zatargu.

Pierwsze ciągnienie Pożyczki
Inwestycyjne!

Warszawa,2.9.(PAT)Wdniudzi
siejszym odbyło się pierwsze ciągnienie
Pożyczki Inwestycyjnej, przyczem głów
ne wygrane są następujące: wygraua
509.800 zł. padła na nr. 17.769—9 (pierw
sza cyfra wskazuje nr. serji, druga nu
mer obligacji), 125.000 zł. na nr,

21.687—42, po 50.000 zł. n a n r . 11 .706-28,
17.599-32, po 25.000 zł. na nr . 717 -32,
4.088 -17, po 10.000 zł. na nr . 1 .357-36,
9.963-25, 20.449-17 , 3 .682-11 , 4 .134-13,
I.647-16, 12.702-11, 12.477 -30, 199-2 ,

II.463-17 , 14.573-26, 4.544-31, 659-18,
20.669-35.

Kfs* wygra!dolarówkę?
Warszawa, 2. 9. (PAT) W dniu wczo-

rajsym odbyło się ciągnienie 4 proc. po
życzki dolarow'ej serji III. Wylosowano
następujące główniejsze premje: dola
rów 40.600 na nr. 1.101.217, 8.009 dolarów
na nr. 1.166.269, po 3.000 dolarów na nr.

1.081.898, 1 .376.389 , 1 .352.134, po 1.000 do
larów 7 n a nr. 437.552, 357.103, 75.709,
1.348.373, 1.224.568, po 500 dolarów na nr.

889.106, 1.337.466, 118.360, 728.332, 706.614,
905.688, 521.545, 892.933, 445.694, 84.323.

,,Młodoniemcy" nawołują do
udziału w wyborach

Poznań, 2. 9. (PAT.) Jungdeutsche
Partei ogłosiła dziś w swoim dzienniku

,,Deutsche Nachrłchien" odezwę, w któ
rej m. in. czytamy: ,,Stoimy na stanowi
sku, że nasz los zależy jedynie od naj
wyższej wewnętrznej siły i spoistości
oraz od tego, jak my z całym narodem

polskim dojdziemy do pomyślnego
współżycia... Nasz udział w wyborach
zadokumentow'ać ma naszą pozytywną
rolę i wolę współpracy przy odbudowie

państwa polskiego. Wzywamy wszyst
kich Niemców do spełnienia obowiązku
wyborców."

Katastrofa ekspresu Monachjum -

Hamburg
Norymberga, 2. 9. (PAT) W niedzielę

wieczorem na stacji Ansbach manewru
jąca lokomotywa zderzyła się z parowo
zem. nadjeżdżającego pociągu pospiesz-
nero Monachjum-Hamburg. Maszyni
sta lokomotywy manewrującej i dwóch

podróżnych odnieśli ciężkie rany, a sze
reg osób — lżejsze.

Wtorek, 3 września 1935 - Nr. 203 - Cena 15 gr
(Pismo wychodzi w dniu datowania)



2 WTOREK, DNIA 3 WRZEŚNIA 1935 R.

Tajemniczy jacht vlTrenoracc
i sprawa koncesji naftowej w Abisynji

Transakcja Ricketta wielką sensacją międzynarodową
Rzym 2. 9. (PAT). ,,Popolo d 'ltalia" dono

si z Londynu, że wiadomość o koncesji abi-

syńskiej podpisanej przez konsorcjum Ric
ketta wywołała w oficjalnych kołach lon
dyńskich wielkie zakłopotanie. Rickett jest
zarówno finansistą, jak i awantnrnikiem,
który zrobił karjerę dzięki odważnej inicja
tywie. 15 lat temu Rickett uzyskał w Iraku

koncesję naftową na przestrzeni 45 tys. mil
kw. w rejonie Mossulu. W roku 1928 Rickett

założył w Iraku konsorcjum kapitalistów
brytyjskich, które w roku 1932 zostało prze
jęte przez ,,Mossoul Oil Fields Co" w której
rząd brytyjski jest silnie zaangażowany.

Rickett prowadził interesy na wielką ska
lę, również w P ersji 1 Tnrcji. Zasadą, którą
kierował się stale było szukanie koncesyj w

państwach o pierwotnej cywilizacji, aby
koncesje te odsprzedać później więcej dają
cemu.

Paryż 2. 9. (PAT). Wszystkie dzienniki w

dalszym ciągu zamieszczają obszerne arty
kuły na temat umowy, zawartej przez rząd
abisyński z a/nglo amerykańskiem towarzy
stwem, przynosząc równocześnie informację
co do osoby reprezentanta tego towarzystwa
Ricketta. Obok komentarzy politycznych nie
brak również i sensacyjnych przypuszczeń.

Np. ,,Le Jour" usiłuje łączyć sprawę
przyznania koncesji temu towarzystwu z ta
jemniczym wyjazdem jachtu ,,Trenora" do

Afryki Wschodniej. Jacht, ten należący do

Anglika Stanłeya, zabrał do Afryki anglo-
amerykańską misję naukową, złożoną z 20

osób, na czele z hr. Byron de Prorok. Ko
m isja ta miała wręczyć Abisyńczykom ze

stro ny amerykańskiego Czerwonego Krzy
ża znaczne zapasy lekarstw 1 narzędzi chi
rurgicznych, wartości 1 miljona dolarów.

,,Trenora" udała się przez Gibraltar i
Port Said do stolicy angielskiego Somali.
Tam oczekiwać m a nań 12 samochodów,
które mają zawieźć członków misji do Addis

Abeba. Ekspedycja uda się następnie do

oazy Aussa, położonej n a terytorjum abisyń-
skiem na pograniczu francuskiego Somali.
Oaza ta jest właśnie centrum pokładów naf
ty, których eksploatację Abisynja odstąpi
ła kompanji amerykańskiej Ricketa. Leżą
one na linji obronnej Abisyńczyków. Szcze
gólnie ważnym punktem strategicznym jest
Dżigga, gdzie właśnie planowane je st przez
właścicieli African E xploatation and Deve-

lopement Corporation wybudowanie wiel
kiego szybu naftowego. \

Dzienniki nie wyciągają z tych faktów

żadnych konkluzyj i zapytują jedynie, czy

misja hi'. Byrona de Prorok przybędzie na

miejsce jeszcze przed rozpoczęciem kroków

wojennych?
Londyn, 2. 9. (PAT). Afera koncesyj nafto

wych w Abisynji stanowi w danej chwili

przedmiot wyłącznego zainteresow ania opi-

njibrytyjskiej. Pozostajedotądtajemnicą,
co się kryje za towarzystwem African Ex-

ploatation and Developement Corporation, z

ram ienia którego wystąpił Anglik Rlckett.

,,Daily Telegraph" podaje dziś dalsze

szczegóły umowy, z których wynika, że to
warzystwo może budować telefony, telegraf,
radjo, koleje, mosty ftd., przyczem rząd ma

pi'awo korzystać za opłatą z tych urządzeń.
Towarzystwo może nadto utworzyć kompa-
n ję pomocniczą, która musi być jednak za
rejestrowana bądź w Stanach Zjednoczo
nych, bądz w Abisynji, przyczem większość

uyiejń.iuiuw uLLuoi uyu ujjywausuiwi amery -

kańskimi lub abisyńskimi.
Według wiadomości z Nowego Jorku, n a

Wallstreet zapatrują się dość sceptycznie na

całą koncesją i wyrażają wątpliwość, aby
tranzakcja ta popierana była przez przemy
słowców naftowych w Ameryce. Aglik Ric-

kett, który przeprowadził rokowania w spra
wie koncesyj uchodzi w tutejszych kołach

City za postać tajemniczą i o jego poprzed
nich wielkich interesach nic niewiadomo

poza tern, że podobną tranzakcję przepro
wadzał on już z rządem Iraku.

Czyżby rozpoczęcie w ojny w Afryce?
Londyn, 2. 9. (PAT.) Renter donosi z Addis Abeba: Według niepotwier

dzonych dotychczas wiadomości, oddział złożony z tysiąca żołnierzy włoskich
i 500 żołnierzy kolorowych przekroczył granicą na zachód ;jod Assahu w Ery
trei. Oddział wkroczył do kraju Danakilów, którzy uciekają, porzucając wsie.

Należy jednak zaznaczyć, że granica na tym odcinku nie jjst wyraźnie wyty
czona.

_______________

Po tragicznej śmierci królowej belgiskiej
Nabożeństwo papieskie - Budowa pomnika na mieiscu zgonu

Citta del Yaticano, 2. 9. (PAT). Ojciec św.

postanowił odprawić uroczyste nabożeństwo
żałobne za spokój duszy królowej Astrid w

oktawę jej zgonu w dniu 5 bm. Jest to wiel
ki wyjątek, bowiem żałobna msza św. pa
pieska bywa odprawiana jedynie po panu
jących monarchach. Jedynym precedensem
było nabożeństwo po zgonie cesarzowej au-

strjackiej w r. 1896.

Bruksela, 2. 9. (PAT). Zawiązał się komi

tet budowy pomnika królowej Astrid w

miejscu jej tragicznego zgonu. Uczyniono
już odpowiednie kroki wobec władz szwaj
carskich w celu nabycia terenu, na którym
pomnik będzie wzniesiony.

Bruksela, 2. 9. (PAT). Jak się okazuje,
król Leopold III złamał wskutek katastrofy
żebro, które według opinji lekarskiej zroś
nie się bez operacji.

Zniżki kolejowe
w powrotnej podróży z uzdrowisk krajowych i letnisk nadmorskich

(o) Warszawa, 2. 9. (Tel. wł.) . Dnia 1 bm. wznowione zostały Indywidualne zniżki

kolejowe dla osób, powracających z uzdrowisk krajowych i letnisk nadmorskich. Wobec

tego, że zniżki te przyznawane są po 10-dnio wym pobycie w uzdrowisku w praktyce bę
dą one stosowane od dnia 10 bm.

Zniżki udzielane będą przy wyjazdach z uzdrowisk do dnia 31 października, a przy
wyjazdach z letnisk nadm orskich do dnia 15 października. Zniżki przyznane we wszy
stkich klasach pociągów osobowych i pośpie sznych wynoszą 33 proc. obowiązującej ta
ryfy. Ulgi przyznawane są w podróży powrotnej z następujących letnisk nadmorskich:

Orłowo Morskie, Gdynia, Za'górza, Reda, P uck, Swarzewo, Wielka Wieś, Hallerowo,
Chałupy, Kuźnica, Jastarnia, Bór, Jnrata, Hel, Karwia, Karwińskie Błota i Jastrzębia
Góra .

Imieniny Pana Wojewody
Pomorskiego Stefana Kirtiklisa

Wczoraj p. Wojewoda Pomorski Ste
fan Kirtiklis, obchodził Swe Imieniny.
W związku z tem wiceprezes Rady Wo
jewódzkiej BBWR. p. mgr. Schab wy
stosował do Pana Wojewody depeszę
następującej treści:

,,Włodarzowi Ziemi Pomorskiej
w dniu Imienin najserdeczniejsze ży
czenia przesyła

Rada Wojewódzka BBWR.

(—) Wiceprezes T. Schab**.

Redaktor naczelny naszego pism a

wystosował również wczoraj do Pana

Wojewody Kirtiklisa następujące pismo:
,,W imieniu własnem oraz zespo

łu redakcyjnego ,,Dnia Pomorskiego"
i wszystkich jego bratnich organów,
proszę Pana Wojewodę o przyjęcie
najlepszych życzeń w dniu Imienin

(- ) Henryk Tetzlaff" .

jeden z gubernatorów abisyńskich
został zsmordowany

Rzym, 2. 9. (PAT) Z Addis Abeba do
noszą, że kilka dni temu zamordowano

wystrzałem z karabinu rasa (guberna
tora) Negada w mieście Gumma, brata

obecnego abisyńskiego ministra oświa
ty. Oficjalnie wyjaśniają, że zabójstwo
to dokonane zostało na tle osobistem.

Istnieje wersja, iż było to niezadowole
nie ludności z metod rządzenia rasy

Rozstrzelanie kapitana
statku sowieckiego

za spowodowanie katastrofy na morza

Berlin, 2. 9. (PAT.) Niemieckie biuro

informacyjne donosi z Moskwy, że w

Baku skazano na śmierć przez rozstrze
lanie kapitana statku ,,Sowiet", który
w czerw cu rb. zderzył się na morzu Ka-

spijskiem ze statkiem ,,SowieckRj Azer
bejdżan". Wskutek zderzenia nastąpił
wybuch, poczem Sowieckij Azerbej
dżan** zatonął wraz z kilkunastoma
ludźmi załogi, z której udało się urato
wać jedynie dwom marynarzom.

Kapitan ,,Sowietu'* skazany został za

spowodowanie katastrofy oraz za pozo
stawienie tonących bez ratunku, gdyż
natychmiast po zderzeniu odpłynął, pra
gnąc uniknąć odpowiedzialności.

Zaszczytna porażka
polskich kolarzy

Ogromny postąp w porównaniu z rokiem ub

Berlin 2. 9. (PAT). W niedzielę późnym
wieczorem komisja sędziowska wyścigu ko
larskiego Warszawa — Berlin dokonała dro
bnej zmiany w klasyfikacji szóstego etapu.
Mianowicie N apierała przesunięty został 2

siódmego na szóste miejsce, poprawiając
w'łasny swój wynik jak również wynik d ru
żyny polskiej. Po dokonanej poprawce czas

uzyskany n a szóstym etapie przez Niemców

wynosi 17 godz. 12 min. 53,2 sek. a drużyny
polskiej 17.12.59,6. Etap ten przegrali Polacy
minimalną różnicą czasu 6,4 sek.

W klasyfikacji łącznej wszystkich eta
pów Polacy m ają czas gorszy od drużyny
niemieckiej o 37 min. 38,9 sek. Biorąc pod u-

wagę, że w roku ub. Polacy przegrali różni
cą ponad 5 godz. w-ynik tegoroczny n ależy
uważać za olbrzymi postęp.

W niedzielę wieczorem odbył się w Ber
linie bankiet, wydany n a cześć obu drużyn.
W czasie bankietu przemawiał fuehrer nie

mieckiego związku kolarskiego Eggert, któ
ry oświadczył, że w tym roku Niemcy wy
grali po ciężkiej i zaciętej walce. Drużyna
polska zdaniem mówcy wykazała ogromną

poprawę w porównaniu z rokiem ubi igłym
Poprąwa ta stawia pod znakiem zapytania
zwycięstwo Niemców w roku przyszłym.

W imieniu drużyny polskiej odpowiedział
ppułk. Goebel, stwierdzając, że wyścig przy

czynił się w znacznym stopniu do zbliżenia

sportowego P olski i Niemiec. Wszyscy zawo
dnicy startujący w wyścigu otrzymali poda-!
runki i pa-miątki. We wtorek rano Poiacy|
opuszczają Berlin.

GASNĄCEMU ŚWIATU-

Koepenickjada wyborcza?
Działo się w Górznie w powiecie brodni

ckim dnia 28 sierpnia Roku Pańskiego 1935.
W tem to niezbyt znanem mieście pomor

skiem odbywał się owego dnła jednodniowy
kurs propagandowy wychowania fizycznego
dla oddziałów Katolickich Stowarzyszeń
Młodzieży Żeńskiej.

Kurs prowadził sekretarz generalny
wspomnianej organizacji ks. Ryczakowicz z

Pelplina oraz instrnktorkl KSMŻ. pp . Gieł-
łówna z Poznania 1Glockówna z Pelplina.

Udział w kursie wzięło kilkadziesiąt człon
kiń z Górzna 1 Miesiączkowa, nadto ks. Tro-

czyński z Górzna i instruktorka KSMŻ. z

Brodnicy p. Krawcowiczówna.
Kiedy odbywały się ćwiczenia pokazowe,

na sali zjawił się posterun
kowy P.P . w Górznie i oświad
cz ył, że z nakazn starostwa

brodnickiego knrs K. S .M.Ż.

rozwiązuje ,

Prasa endecka uderzyła na alarm i robi
z tej sprawy ,,prześladowanie Katolickich
Stowarzyszeń Młodzieży przez władze pań
stwowe!"

Tymczasem co się okazuje? Ktoś pod
szył się pod nazwisko j ed
nego z urzędników staro
stwa powiatowego w Brod
nicy, zatelefonował do po
sterunku P. P . w Górznie i na
kazał rozwiązać kurs K. S.
M.Ż.l

Chciał poprostu odegrać niechwalebną ro
lę sławetnego ,,kapitana z Koepenłcku" i

wywieść w pole władzę policyjną w Górznie!
Ten fortel, zapożyczony z głośnej swego

czasu na cały świat afery koepenickiej, udał
mu się o tyle, że posterunkowi P. P .

w Górznie, znając nazwisko
owego urzędnika starostwa

brodnickiego, wziął telefo
nicznie podany nakaz za do
brą monetę ikurs K. S .M.Ż.

rozwiązał.
Ale skutki koepenickjady górzeńskiej nie

są wcale tak groźne, jak ongiś w sławetnem
mieście brandenburskiem! Głupi ,,żart"
górzański ani w setnej czę
ści nie dorównywa genjalne-
mu, acz niegodziwemu p o m y 
słowi nkapitana z Koepenlc-
k u"!

Szewc Vogt, nie mogąc otrzymać pracy z

powodu stałej odmowy udzielenia mu przy
należności gminnej, w przebrania kapitana

RH

grenadjerów praskich, zabrawszy z ulicy
maszerujący oddział żołnierzy w sile 10 chło
pa, zajął ratusz w Koepenłcku, zaaresztował
burmistrza, zabrał z kasy magistrackiej kil
ka tysięcy marek i znów w asyście uzbro
jonych żołnierzy najspokojniej opuścił ra
tusz.

Otrzymał on za ten swój figiel kilka lat
więzienia, ale n a długie lata o-

śmieszył sławetny knlt lu d 
ności niemieckiej dla m un
duru, któremu ulegali pro
staczkowie i najwyżsi dostoj
nicy państwowi!

Różnica między Koepenickiem a Górznem
Jest więc kolosalna, chociaż samo założe
nie nźartu" jost analogiczne. Kurs wy
chowania fizycznego K. S .M.ż .

był jnż na nkończenin, kiedy
posterunkowy przyszedł na

salę zowym nakazom!
Ale sprawa górzeńska ma mimo to głęb

sze podłoże. Są poszlaki, że oweg
,,ż a r t u" dopuścił się jeden
z opozycjonistów, który tym
sposobem chciał zdyskredy
tować nasze w ładz e admlni

stracyjne i wywołać w szero
kich kolach społeczeństwa
wrażenie, jakoby na Katollc*
kie Stowarzyszenia M łodzie
ży patrzano ,,zgóry" niechęt-
nem i nieuinem okiem.

Władze są już na tropie owego osobnika,
który na krótko przed wyborami usiłował
zrobić z Górzna mały Koepenick! Za głupi
ten ,,źart" zostanie on niewątpliwie surow'o
ukarany.

Prasa endecka, która całą tę sprawę roz
wodniła do trzylamowych artykułów, będzie
musiała ją odpowiednio sprostować. C z y
uczyni to przed wyborami?

Sprawa ta daje charakterystycz
ną ilustrację metod, jakie-
ra i posługują się różnego ro
dza ju opozycjoniści, aby tyl
ko zniechęcać obywateli do
władz i pośrednio do nad
chodzących wyborów.

,,Cel uświęca środki". Tę za
sadę machiawelską przysw oi
li sobie opozycjoniści, s t o 
sując ją w walce z polską
rzeczywistością. NoeL

Dzika awantura endecka
na zebraniu nrzedwyborczem

Ranny bofówkarz został porzuco
ny przeztowarzyszów izmarł

(o) Poznań, 2. 9. (Teł. wł.) Z Wolszty
na donoszą, że w Gronowie pod Wol
sztynem odbyło się wczoraj zebranie

przedwyborcze, na które wtargnęła bo
jówka endecka i wszczęła awanturę.

Kiedy policja wezwała bojówkarzy do

spokoju, ci ostatni rzucili się na poli
cjantów i zaczęli ciskać w nich kamie
niami.

Wobec agresywności bojówkarzy po
licja zmuszona była dc użycia broni,
przyczem jeden z bojówkarzy został

ranny. Inni członkowie bojówki, wy
prowadzili go na szosę i tam porzucili
go bez opieki. Wskutek upływu krwi

ranny zmarł.

Dwa cieżkie wypadki samocho
dowe na Siasku Opolskim

Katastrofie ule*~ło auto towarzy
stw a ffilnr o arego ,,llfaM

Katowice 2. 9. (PAT). Na Śląsku Opolskim
wydarzyły się dwie poważniejsze katastrefy
samochodowe. Pod Raciborzem auto z 4 oso
bami wpadło n a drzewo, ulegając zniszcze
niu. Jedna osoba zmarła na miejscu, pozo
stałe odniosły ciężkie rany. Tegoż dn a we

wsi Wrzoski w powiecie Opolskim uległo
katastrofie auto towarzystwa filmowego
,,Ufa” rozbijając się. Operator filmowy Jan -

sen odniósł ciężkie rany, dwie inne osoby
zostały kontuzjowane.

Już w tym tygodniu
rozpoczniemy druk niezwykle aktualne*

go reportażu historycznego p. t.

,,Lew abisyński się broni",

napisanego niezwykle żywo i plastyez-
nie przez Edmunda T. Kanera.

Czyta się go jednym tchem, jak naj
bardziej sensacyjną powieść.
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W walce o nonif ustrój (Faństma
Ks. Prymas Hlond a wybory

GLOSY I ODGŁOSY

Kultura obywatelska a wybory
(I.) ,,Dziennik Poznański" w polem ic e z

jednem z pism opozycyjnych na te.mat ,,kul
tura obywatelska a wybory" — taką daje
odprawę pismu partyjnemu:

,,Przymierzmy przedewszystkiem po
j(ecie kultury obywatelski'ej do grupy
drugiej — opozycyjnej. Przywódcy tej
grupy, ludzie całą swą istotą zrośnięci z

tak zwanem partyjnictwem, mają pre
tensje do wszystkich i wszystkiego o

usunięcie ich od wpływu na losy pań
stwa. Zacietrzewienie ma tę wadę, że

przyćmiewa logikę myślenia. Człowiek
nawet rozumny, gdy się zatnie, zacietrze
wi i uniesie pasją, staje się głupim, jak
but. I tak jest z przywódcami naszej
opozycji. Nietylko przestali logicznie i
rozsądnie myśleć, ale zatracili zupełnie
poczucie — kultury obywatelskiej.

Nowa Konstytucja i nowa ordynacja
wyborcza zostały prawomocnie uchwalo
ne przez sejm. P rezydent Rzeczypospoli
tej, reprezentujący majestat naszej Oj
czyzny, położył na doniosłych tych ak
tach państwowych swój podpis. Z aistnia
ło więc nowe prawo. Prawo to musi być
wykonane, prawo to musi być respekto
wane. I w tym momencie opozycja każe

obowiązujące ustawy bojkotować. W ja
kim celu? Bo przywódcom partyjnym
nowa ordynacja wyborcza się nie podo
ba. Rozumiemy, że może im się nie po
dobać — to jest zawsze kwestja do dys
kusji. Ale nie może w żadnem państwie
zaistnieć taki stan rzeczy, że pewnego
pięknego poranku... przez bojkot obywa
teli przestanie się wykonywać — ustawy.
I nie zapominajmy, że opozycja współ
działała przy uchwalaniu nowej ordyna
cji wyborczej. Wszak Sejm uchwalił
wszystkie te poprawki opozycji do nowej
ordynacji wyborczej, które jeszcze wyra
źniej zagwarantowały tajność i swobodę
aktu głosowania.

Gdy członek jakiejkolwiek organizacji
społecznej nie wykonuje uchwał walnego
zebrania czy przeciwstawia się statutowi
- wyrzuca się go z organizacji. Trudno
wysiedlić z Polski manjaków opozycyj
nych, wzywających do bojkotu wyborów.
Można tylko przejść nad nimi do porząd
ku dziennego, jako nad ludźmi, którym
brak kultury obywatelskiej. R e szta spo
łeczeństwa wykona ustawę o nowej ordy
nacji wyborczej. Prawo wejdzie w życie,
nowy sejm zostanie wybrany i on jako
czynnik ustawodawczy — a nie partje
opozycyjne — oceniać będzie słuszność,
celowość czy nieżyciowość wszelkich
ustaw..."

Kuoiectwo, przemysł i rzemiosło
wobec wyborów

Wychodzący w Poznaniu ,,Kupiec —

Świat Kupiecki", oficjalny organ Związków
Towarzystw Kupieckich Polski Zachodniej,
umieścił artykuł na temat wyborów, w któ
rym, mimo różnych zastrzeżeń co do kan
dydatur g'ospodarczych, nawołuje wszyst
kich kupców, przemysłowców i rzemieślni
ków do gremjalnego udziału w wyborach.

Pisze on m. in. tak:

,,Z całą odpowiedzialnością tego, co

piszemy, w poważnem zrozumieniu n a
szych obowiązków obywatelskich i wobec
handlu, aczkolwiek przez nikogo, z zew
nątrz nieinspirowani, rzucamy hasło:
zmobilizowania wielkiej czynnej kam-
panji przedwyborczej w kolach naszych
czytelników z handlu, przemysłu i rze
miosła.

Nikogo nie może i nie powinno zbra
knąć w dniach glosowania do Sejmu i
Senatu przy urnach wyborczych w tych
obwodach glosowania, gdzie wysunięto
kandydatury z kól gospodarczych.

Nikogo zbraknąć tam nie może z ku
piectwa, przemysłu i rzemiosła.

Kto inaczej myśli, wyrządza krzywdę
oczywistą własnemu warsztatowi pracy.

A zwłaszcza jeden gorący apel do n a
szego rozumu stanowego i naszego my
ślenia gospodarczego kierujemy: dlatego
nie wypadałoby kupcowi, przemysłowco
wi i rzemieślnikowi oddawać swego gło
su na kandydata, który nie reprezentuje
życia gospodarczego.

Za mało bowiem przeprowadzono k an
dydatów z przemysłu, kupiectwa i rze
miosła. Dlatego szczególnie cenny i nie
zbędny jest każdy glos, kupiecki, przemy
słowy i rzemieślniczy tym kandydaturom
gospodarczym, które na dalszych sto-'ą
miejscach.

I nie czas już dzisiaj na ocenę poglą
dów politycznych poszczególnych kandy
datur, wysuniętych przeziprzemysł, han
del i rzemiosło. Będą oni bowiem zawsze

cenniejsi przy gospodarczej pracy w Sej
mie i Senacie, aniżeli posłowie, luźno
związani z warsztatami produkcji i han
dlu.

ż tych samych przyczyn prosimy Ko
legów naszych, by nie oddawali kartek
czystych lub takich, które musiałyby być
z urzędu unieważniane. Nie wolno nam

bowiem stracić ani jednej szansy, która
prowadziłaby do względnego zwycięstw a

gospodarczych kandvdatur.
Musimy czynnie brać udział w obu

,,Dziennik Poznański" w artykule
,,Obowiązek moralny" zwraca uwagę na

wartość moralną obywatela dla Pań
stwa, która to wartość nakazuje mu

spełnić obowiązek wyborczy.
W artykule tym czytamy:

,,Obywatel ma prawo wybierać
posłów do izb ustawodawczych. Opo
zycja odpowiada na to... ,,m a prawo,
ale nie musi". Więc dlatego nie na
leży głosować, że za wyborcą nie

stoi... policjant i prokurator, który
go do tego zmusza? A co mówi su
mienie? Co mówi etyka? Do powsta
nia wielkopolskiego też nikt poli
cjantami nie napędzał, ale ludzie

szli, chwytali za broń i zwyciężali.
Słuchali wtedy sumienia narodowe
go. Wybory — to także taki obowią- i

zek wewnętrzny. J . Em. ks. Prymas
Hlond w swym pięknym liście o

chrześcijańskich zasadach życia pań
stwowego pisał:

Kościół nie zakazuje katolikom
udziału w polityce, owszem zachęca
ich i wzywa do czynnego udziału w

życiu państwowem... Powinni więc
katolicy nietylko iść do urny wybor
czej, afcy do ciał ustawodawczych
wybierać ludzi uczciwych i o duchu

katolickim, lecz powinni wchodzić
do rządów, do sejmów i senatów, do

administracji politycznej i samorzą
dowej. Powinien zatem katolik wstę
pować w życie publiczne świadom

swej katolickiej za nie odpowiedzial
ności czyli z dojrzałym sądem o wiel
kich zagadnieniach państwowych a

zarazem z katolickim poglądem na

ich stronę moralną."
Wynika stąd, że i dla doktryny kato

lickiej udział w życiu publicznem oraz

udział w wyborach jest obowiązkiem
moralnym — chociaż za wyborcą nie

goni policjant.
Piękny przykład takiego pojmowa

nia obowiązków obywatelskich dał ks.

Prymas Hlond, który - jak pisze
,,Dziennik Poznański" — wziął udział

w zebraniu obwodowem, aby wybraó
delegata do kolegjum wyborczego, usta
lającego senatorów Rzeczypospolitej.
Jak dalece ks. Prymas Hlond interesu
je się wyborami, świadczy fakt, że nie

tylko oddał głos, ale nadto zgłosił tech
niczną poprawkę do protokółu z zebra
nia.

Kapłan powinien być nietylko szerzycielem Królestwa Bożego
na ziemi, ale i dobrym obywatelem Państwa"

Orędzie ks. biskupa Jasińskiego do duchowieństwa
Biskup diecezji łódzkiej, ks. Włodzi

mierz Jasiński, w związku z nadchodzą
cemu wyborami do Sejmu i Senatu wy
stosował do duchowieństwa swej diecezji
następujące orędzie:

,,W naszem państwowem i społecz-
nem życiu wybory do izb ustawodaw
czych są faktem wielkiej wagi, dlatego
i nasz stosunek do nich być winien pe
łen rozwagi i taktu. Wszystkiego, coby
Kościołowi lub Ojczyźnie szkodę przy

nieść mogło, unikać musimy. Stanowi
sko nasze dyktuje nam nasze obowiązki
względem Boga, Narodu i Państwa, ka
płan bowiem katolicki jest nietylko sze-

rzycielem Królestwa Bożego na ziemi,
ale i obywatelem Państwa, społeczni
kiem i patrjotą. Nie mogą więc mn być
obojętne i z pewnością nie są sprawy,

dotyczące ogółu ludności, życia państwo
wego i dobra narodu.

Każdy z nas współdziałać winien w

Odezwa Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego
woitec wyborów

Zbliżamy się do wyborów, które roz
strzygną o obliczu przyszłego Sejmu i

Senatu.

W zrozumieniu tak ważnej dla ca
łego Państwa chwili, Prezydjnm Naczel
nej Rady Zrzeszeń Knpiectwa Polskiego
zwraca się do wszystkich swoich człon
ków z gorącym apelem wzięcia udziału

w wyborach. Dobro polskiego handlu,

którego rozwój przyczyni się do dalsze
go wzmocnienia Rzeczypospolitej, wyma
ga, zdaniem Prezydjum Naczelnej Ra
dy, by w reprezentacji ogółu ludności

znaleźli się ludzie, będący dobrymi zna
wcami i obrońcami tej gałęzi naszego

życia gospodarczego. Od nas samych
zależeć będzie, czy zabezpieczymy sobie

odpowiednich przedstawicieli polskiego
kupiectwa.

Prezydjum Naczelnej Rady wyraża
pogląd, że należy z całą stanowczością

przeciwstawić się wszelkiej bierności,
która może nas zupełnie pozbawićobroń
ców i tak już zaniedbanej u nas dzie
dziny — jaką jest w Polsce handel.

Jesteśmy zdania, że całe zorganizo
wane kupiectwo polskie winno wziąć
jaknajliczniejszy ijaknajbardziej czynny
udział w wyborach.

tej dziedzinie według najlepszej woli

swojej i w zgodzie z sumieniem włas-

nem, mając dobra wieczne i doczesne

na uwadze. Tym duchem kierować się
winni i wierni, których zbawienie a na
wet i dobro doczesne Bóg nam powie
rzył.

Ambona jednak i Kościół nie są miej
scem do agitacji wyborczej, bo ich prze
znaczeniem jest nauczanie wiary ,,mo
ralności i obowiązków naszych z nich

płynących".
Zarządziwszy, by w dniu 8-ym wrze

śnia nabożeństwa we wszystkich kościo
łach diecezji zostały odprawione o godz.
9-tej rano i podkreśliwszy, że tam, gdzie
przypadają odpusty na ten dzień, nabo
żeństwa propopulo winny być przesunię
te na następnąniedzielę, Arcypasterz do
daje:

,,W oba dni wyborów Przew. Ducho
wieństwo wraz z wiernymi modlić się
będzie o pomyślny dla kraju wynik wy
borów i o błogosławieństwo Boże dla

ukochanej Polski".

Odezwa
do wszystkich członków Ziednoczenia Zawodowego Polskiego
Wydział Rady Z. Z. P . ogłasza w po

znańskim ,,Nowym Kurjerze" następu
jącą odezwę:

Ogłoszona już uchwała Rady Z. Z. P .

z dnia 25 lipca obowiązuje wszystkie
czynniki organizacyjne do wzięcia czyn
nego udziału w wyborach. Dowiaduje
my się z gazet, jak ,,Obrona Ludu", or
ganu partji politycznej N. P . R., że pe
wne — nawet nie będące członkami Z.

Z. P . jednostki — powodują zwoływanie
zebrań członków Z. Z. P . i uchwalenia
na nich rezolucji przeciw wyborom i

przeciw uchwale Rady Z.Z.P .

Prosimy przeto naszych przedstawi
cieli o doniesienie nam o takich zaj
ściach, abyśmy jednostki te mogli po
ciągnąć do odpowiedzialności za pod
szywanie się pod firmę Z. Z. P .

WydziałRadyZ.Z.P.

Stronnictwo Narodowe w Bydgoszczy
i okolicy nie może zdobyć słuchaczy

Bo Solca woleli nie jechać - t9Oowcipcc filozofa Szfapka
Zgodna do niedawna, na bojkot wy

borów nastawiona akcja Stronnictwa

Narodowego w Bydgoszczy i powiecie
bydgoskim — w ostatnim czasie zaczy
na mocno niedomagać. Działacze endec
cy, nie mogąc ,,narodu" przekonać, że

do urny iść nie należy, zrezygnowali w

większości z ,,owocnej'* roboty. Jedynie
niektórzy, co gorliwsi w dalszym ciągu
przekonywują znajomych i okolicznoś
ciowo zapoznawanych rolników, by
wstrzymali się od udziału w wyborach,
a spotykając się z odmiennem stanowi-

giosowaniach do Sejmu 1 Senatu. Zbyt
wielka bowiem jest przewaga rolników i
urzędników, wybranych '-rzez Zgroma
dzenia Okręgowe. A pamiętajmy: Że in
teresów kupieckich, przemysłowych i rze
mieślniczych tylko w wyjątkowych wy
padkach bronić będą posłowie z rolnic
twa. stanu urzędniczego i zawodów wol
nych.

Na zegarze wyborczym w'dr'ła iuż r'o
dzina ,,dziesię'ć przed dwunastą". Na
stawmy cię czynnie tło urn wr'feorezv*v i

poprzyjmy naszych kandyaatćw z ku
piectwa, przemysłu i rzemiosła, abyśmy
nie żałowali poniewczasie."

skiem ,,życzliwie" doradzają, by wybor
cy unieważniali przynajmniej swoje
kartki... Może w ten sposób da się coś

zrobić, kombinują...
Całą akcję ,,przedwyborczą" Stron

nictwa Narodowego w Bydgoszczy naj
lepiej charakteryzują przebiegi ,,zgro
madzeń" odbytych i nieodbytych, a w

każdym razie zwołanych w powiecie
bydgoskim.

W SOLCU KUJAWSKIM

W Solcu Kujawskim zwołane zosta
ło wielkie zgromadzenie przedwyborcze
zaraz po mszy św. W racając z nabożeń
stwa, spora liczba ciekawych zebrała się
w oznaczonem miejscu, medytując nad

tem, co też to panowie z Bydgoszczy zno
wu im powiedzą. Niestety panowie ci

wcale na zapowiedziane zgromadzenie
nie przybyli. Nie wiadomo, czy odeszła
im zupełnie ochota od pracy, czy też po-

prostu po kupiecku wykalkulowali, że

szkoda fatygi, bo i tak społeczeństwo ma

już ustalony pogląd na wybory, a nawet

zna bardzo dobrze kandydatów, na któ
rych będzie głosować. P o godzinnych

oczekiwaniach zgromadzeni rozeszli się
do swoich domów, głośno komentując
,,Nabieranie" spokojnych ludzi na głu
pie kawały.

W ŻOŁSDOWIE

Zgromadzenie przedwyborcze Stron
nictwa Narodowego w Żołędowie pod
Bydgoszczą zareklamował z przed stop
ni ołtarza podczas głównego nabożeń
stwa tamtejszy duszpasterz ks. Wł. So
bieski tak gorliwie i przekonywująco, iż

dokładnie aż 40 osób zdecydowało się
przyjść na zebranie. Do zgromadzonych
przemawiać zaczął niejaki p. Trepka,
nawołując do bojkotu wyborów. Gdy na
woływania jego przekroczyły dopusz
czalną granicę krytyki — zgromadzenie
rozwiązano.

Nawet tych, którzy nie znają przepi
sów kościelnych — zdziwić inusi fakt

,,zapowiadania" zebrania stronn-twa

politycznego przez księdza w kościele.

IPrzepisy te i nakaz przełożonego ks. So
bieskiego — biskupa tui. diecezji mówią
wyraźnie, że z przed stopni ołtarza, cejr

(Ciąg dalszy n a str,
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(Ciąg dalszy ze str. 3-ej).
z ambony zapowiadać wolno tylko szcze
góły dotyczące życia organizacyjnego to
warzystw i zrzeszeń kościelnych, oraz

tych stowarzyszeń świeckich, które nale
żą do Akcji Katolickiej. A chyba Stron
nictwo Narodowe nie jest towarzystwem
kościelnem, ani też do Akcji Katolickiej
nie należy. Przepisy te -- kto jak kto —

a le ks. Sobieski powinien chyba znać,
no i do nich się stosować!

JESZCZE JEDNO ZGROMADZENIE
W LĄSKU WIELKIM

Ub. niedzieli odbyło się również dru
gie po krótkim czasie zgromadzenie
przedwyborcze zwołane przez St. N. w

kąsku Wielkim pod Bydgoszczą. Na

zgromadzenie to przybyło kilku referen
tów z Bydgoszczy, oraz — dokładnie —

czterech ,,zainteresowanych". W obec ta 
kiego obrotu sprawy, po zagajeniu ze
brania w obecności 4 słuchaczów w

w pierwszym i drugim terminie - zgro
madzenie rozwiązano.

WE WTELNIE

Niesłychany wypadek, podobny nie
co do zapowiedzi zebrania z przed stop
ni ołtarza w Żołędowie, miał miejsce
we Wtelnie. Zastępca tamtejszego pro
boszcza, ks. wik. Szmajliński zapowie
dział z ambony zebranie Kółka Rolni
czego, na które przybyło dość liczne gro
no miejscowych rolników, członków

Kółka i jego sympatyków. Jakież było
jednak zdziwienie obecnych, gdy zamiast

prezesa Kółka zobaczyli nieznanych ja
kichś panów, a zamiast spraw rolniczych
usłyszeli ,,wykład" o bojkotowaniu wy
borów. Okazało się, iż działacze endec

cy nie mogąc w inny sposób zebrać so
bie ,,wdzięcznego" audytorium, uciekli

się do fortelu a la Zagłoba! Zaawizowali

się poprostu pod firmą popularnego Kół
ka Rolniczego, a gdy zebrali słuchaczów,
rozpoczęli ich ,,odżegnywać" od zamia
ru pójścia do urny- Spryciarzami, któ
rzy w tak ,,dowcipny" sposób zebrali so
bie audytorium , ale niestety nie znaleź
li w niem posłuchu - okazali się dwaj
działacze bydgoscy, a m ianowicie nieja

ki, bliżej nieznany magister filozofji
Szłapka i sekretarz zarządu powiatowe*
go Stronnictwa Czarliński. Zebranych
w liczbie dwudziestu kilku rolników po-
ezęli nawoływać,do bojkotu wyborów, w

rezultacie czego zgromadzenie rozwią
zano. Jak nam wiadomo, sprawą czel
nego podszycia się działaczy endeckich

pad nazwę ,,Kółka Rolniczego" zajął się
już prezes Oddziału Powiatowego W. T.

K. R. p . dyr- Radzimiński z Potulic-

Wielkie przedwyborcze zebranie w Koronowie
Kandydaci o roli przyszłego Selmy

Z inicjatywy p. dyr- Czaezki odbyło się
ub. niedzieli w Koronowie wielkie informa-

cyjne zebranie przedwyborcze z udziałem

trzech czołowych kandydatów na posłów
bydgoskiego okręgu pp. mec . Zygmunta Sło
dy, Juljusza Dudzińskiego i Wacława Ma
lickiego. Na zebranie to przybyło zg órą 300

osób z miasta i okolicy.
Zebraniu przewodniczył p. dyr. Czaczka

z Solca Kujawskiego, kandydaci n a posłów
zaś wygłosili przemówienia okolicznościowe.
Jako pierwszy głos zabrał p. W acław Ma
linki z Nakła. Mówca skreślił ogólne poło
żenie gospodarcze kraju, przedstawił zna
czenie nowej Konstytucji, scharakteryzował
ordynaeję wyborczą, przedstawiając w ogól
nych zarysach walkę z kryzysem i dąże
nia Rządu do gospodarczej odbudowy oraz

znaczenia, przyszłego Sejmu, jako izby usta
wodawczej o ch arakterze.gospodarczym,

Zkolei przemówienie wygłosił p- rsee,

Zygmunt S(oda z Bydgoszczy uwypuklając
zgubne wpływy dawniejszych walk partyj
nych, częste zmiany Rządów i rozgrywki
poszczególnych grup sejmowych, zmierzają-

ce do wywalczania sobie jaknajwięk,szych
korzyści. Kreśląc oblicze przyszłego Sejmu
-

. mówca zaznaczył, iż w nowym Sejmie

zasiadywać będzie tylko 4przedstawicieli

mniejszości żydowskiej, gdy jeszcze w izbie

poprzedniej cyfra reprezentantów tej mniej
szości wynosiła 40, Podkreślając ten fakt,
prelegent zwrócił uwagę na bezpodstawność
tego rodzaju zarzutów wysuwanych przez

opozycję.
Jako następny głos zabrałp.Juljusz Du

dziński z Gościeradza pod Bydgoszczą, któ
ry pó uzupełnieniu niektórych momentów z

przemówień swoich poprzedników - w

szerszeni ujęciu sprecyzował aktualne za

gadnienia rzem ieślnicze i rolnicze, jakie

wejdą w ramy programu gospodarczego

przyszłego Sejmu,

Nad wygłoszonemu przemówieniami wy
łoniła się ożywiona dyskusja, w której za
bierało głos kilkunastu z obecnych- Wyjaś
nień i odpowiedzi na zapytania udzielali

przewodniczący p. dyr. Czaczka oraz pi'ele-

Roboty wodno-meljoracyine
na Pomorzu

1700 bezrobotnych znalazło przy nich pracę
Roboty melioracyjne na pomorzu były

przeprowadzane dosyć szeroko już przed
wojną światową, zwłaszcza w tych komplek
sach większej własności ziemskiej i grun
tów parcelowanych, gdzie z uwagi na wa
runki konfiguracji terenu zapewniona byla
łatwość wybudowania odbiorników wody.
Podczas wojny i w pierwszych latach po

przyłączeniu Pomorza do Macierzy konser
wacja urządzeń melioracyjnych była nao-

gół niedostateczna i w wielu wypadkach
doprowadziło to do częściowego zniszczenia

wykonanych już budowli.

Dopiero w latach następnych odpowie
dnie Ministerstwa wydały zarządzenie opra
cowania ogólnych i szczegółowych progra
mów prac w tym dziale i to zarówno doty
czących nowych robót, jak również konser
wacji lub renowacji istniejących już urzą

dzeń melioracyjnych.
Opracowane programy robót pozwalały

od tego czasu przystąpić do racjonalnego
utrzymywania urządzeń już Istniejących
oraz należytej rozbudowy dalszych robót.
Właściwe jednak napięcie robót wodno-me

lioracyjnych datuje się dopiero od r. 1933,

kiedy prowadzenie ich obok potrzeb gospo
darczych zostało podyktowane również

względami natury spłecznej, a mianowicie

koniecznością dostarczenia pracy bezrobot

nym. Obecnie rozmiar robót meljorącyj-
nychzrokunaroksiępowiększaikorzyst
ny wpływ gospodarczy tych prac daje się

już poważnie odczuwać.

Szczególnie doniosłe znaczenie m ają tu

roboty około regulacji większych rzek j
budowy wałów ochronnych nad Wisłą.
Efektem robót regulacyjnych są nowouzy-
skane duże obszary łąk, które dotychczas,
stojąc, większą część roku pod wodą pod
względem gospodarczym były komplethemi
nieużytkami.

Gospodarczy efekt wykonanych regułą
cyj daje się najwiękcej odczuwać w tych
okolicach, gdzie przed regulacją tereny, po
łożone w dolinie rzeki stanowiły bezużyte
czne bagna, a przyległe ziemie orne, prze
wa-żnie pjasczyste, uniemożliwiały stosowa
nie gospodarstw, odpowiednich dla potrzeb
hodowlanych, Nie dotyczyło to bynajmniej
pewnych tylko objektów lecz występowało
na dużych połaciach niektórych powiatów,
zwłaszcza na terenie powiatów ch ojnickie
go i starogardzkiego.

Budowa waJów ochronnych nad Wisłą
ma za zadanie w pierwszym rzędzie z a b e z 

pieczenieżyznych, nizinnych gruntów przed

zalewami i zapiasczeniem wylewamiWisły.

Brak walów na niektórych odcinkach dol
nej Wisły w obrębie województwa pomor
skiego był przyczyną, że w czasie letnich

powodzi tysiące hektarów ziemi uprawnej
było zalewanych wodą, która całkowicie ni
szczyła wszelkie zasiewy. Rolnicy pozba
wieni całorocznych owoców swej praey sta
wali się ciężarem społeczeństwa,, które w ta 
kiej czy w innej formie musiało im dawać

pomoc doraźną.
Oczywistą jest rzeczą, że w tych w'arun

kach przy ciągłej niepewności i obawie

przed ewentualnemi powodziami racjonalne
prowadzenie warsztatów rolnych było wy
kluczone.

Jak z tego widać, jedną z najw'ażniej
szych przyczyn, dla których wykonywało
się i wykonywa roboty wedno-meljoracyj
ne,jestpoprawa warunków gospodarczych,

a zatem chodzi o wysiłek stały, obliezony
na dłuższy okres czasu.

Dopiero w dobie kr'yzysu i panującego
bezrobocia roboty wodno-meljoracyjne za.

częto oceniać nietylko ze strony ich rento

wności gospodarczej,lecz także i ze strony

sp ołeczn ej, to znaczy możliwości zatrudnia
nia przy nich jąknajwiększej ilości bezro
botnych i to przeważnie z pobliskich miast.

W związku z tym nowym momentem

społecznym w programach robót wodno-me-

ljoracyjnyeh nastąpiły pewne przesunięcia
kolejności wykonywania poszezególnyeh ro
bót. Jednakże i nadal utrzymane zostało

główne założenie, żeby przy możliwie n aj
lepszym rozwiązania problematu bezrobocia

w danej okolicy uzyskać trwały efekt go
spodarczy.

Jak się dowiadujemy, w bieżącym roku

budżetowym wykonywa się na terenie; wo
jew'ództwa pomorskiego następujące prace

wodno-melioracyjne.
Budowa wału uchrOnnego pod Świeeiem,

pod Chełmnem i pod Opaleniem.

Regulacja rzeki: Dzlałdówki wpowiecie
działdowskim, Drwęcy w pow. lubawskim,
Strugi Toruńskiej w pow, wąbrzeskim, Czar

nej Wody w pow, starogardzkim; Płutnięy
i,w pow- morskim,.Chęciny 1 Niechwa-

szcza w pow. chojnickim, L utryny w pow,
brodnickim. Ossy w pow. grudziądzkim i

Słupianki w pow. kartuskim.

Obwałowanie łąk niziny Toruńskiej w

powiecie toruńskim, oraz w spółce wodnej
Nieżywięc w pow. brodnickim, w W ielkim
Kacku w pow. morskim, w Turzy w pow
tczewskim, w Kiedrpwicach w pow. choj
nickim i w SDólce Miałkim w pow (o
ruńskim.

Budowa rurociągu dlaodwodnieniałąkw
Rytlu w pow. chojnickim.

Remont urządzeń melioracyjnych w Zaw-

dzie i w Gołębiewkn w pow. grudziądzkim,
w Lniskach w pow. kartuskim, w Jastrzę
biu w pow. świeckim, w Blizinach w pow.

grudziądzkim, w' Zielonce w pow. sępoleń-
skim i w Paparzynie w pow. chełmińskim.

Przy robotach tych zatrudnia się około
1700 bezrobotnych dziennie, coprzy8-mie-
sięcznym sezonie budowlanym daje 300.000
robotodniówek. Ten stosunkowo dużystan
zatrudnienia bezrobotnych przy pracach wo-

dno-meljoracyjnyoh wynika niejako z cha
rakteru tych robót, gdyż wydzielane kredy
ty mogą być niemal w 90 proc. wydatkowa
ne tylko na robociznę z racji niewielkich
kosztów zakupu potrzebnych materjałów.
Roboty wodno-meljoracyjne nie wymagają
przeważnie używania do nich specjalnie wy
kwalifikowanych robotników, gdyż gros ro-

hót stanowią roboty ziemne i mogą być przy
nich zatrudnieni bezrobotni rekrutujący się
z różnych zawodów.

W sezonie budowlanym roku hieżącęgo
wykonanoroboty ziemne ogółem w ilości o-

koło 350.000 m 3. Wszystkie roboty są należy
cie ubezpieczane faszynami i darniną dla

łatwiejszej konserwacji.
Z poważniejszych budowli wykonywane

są w chwili obecnej: przepust wałowy, żel
betowy w Świeciu i betonow'y przepust wa
łowy w Opaleniu.

Jak z tego pobieżnego przeglądu robót

wodno - meljoraeyjnyeh na Pomorzu widać,
zakres tych prac jest bardzo poważny i z

jednej strony, dając zatrudnienie licznym
rzeszom bezrobotnych, przyezynia się do ła
godzenia skutków kryzysu, z drugiej zaś

tworzy stałe wartości gospodarcze, które już
odbijają się i z roku na rok odbijać sję będą
coraz poważniej na ogólnej sytuacji ekono-

micznej naszego województwa.

U prasa nowego sezonu

teatralnego
w Bydgesicsy

Na odbytej onegdaj konferencji prasowej
p. dyr. Władysław Stoma przedstawił w

ogólnych zarysach zamierzenia i program
pracy teatru bydgoskiego w nadchodzącym
sezo n ie 1935/1936.

żamierzenia te zakrojone są na.szeroką
skalę artystyczną. Repertuar przewiduje w

pierwszym rzędzie utwory polskich auto
rów, zarówno klasyków jak i współcze
snych. Tak więc ujrzymy na scenie bydgo
skiej arcydzieła polskiej literatury drama
tycznej jako to: Słowackiego ,.Bailadynę",
Wyspiańskiego ,,Cyda", Żeromskiego ^ ,,Suł
kowskiego". Fredry ,,Śluby panieńskie",
Orzeszkowej ,,M atkę" (sceniczna przerób
ka noweli), Rydla ,,Zaczarowane koło" oraz

szereg komedyj współczesnych. Z obcych
przemawiać będą ze sceny bydgoskiej pisa
rze tej miary co Francuz Deval (arcywybor-
ny ,,Stefek"), Węgier Buss-Fekete i in, Ze
wszechmiar pochwalić należy zbożną ambi
cję Dyrekcji teatru w kierunku uwzględnie
nia w jaknajszerszej mierze repertuaru pol
skiego, co ma swe doniosłe znaczenie w

dziedzinie krzewienia rodzimej knltury tea
tralnej, Że na terenie naszego miasta czy
ni ona coraz większe postępy -- dowodem
tego fakt, niepomiernego wzmagania się z

roku na rok frekwencji na spektaklach dra
matycznych i komedjowych.

Ważną pozycję w działalności naszego
teatru stanowi repertuar operetkowy, który
i w nadchodzącym sezonie zyska sobie bez-
wątpienia pełne uznanie miejscowych melo
manów. Starczy wymienić ,,cuda" lekkiej
muzyki tego rodzaju jak Straussa ,,Wiedeń
ska krew", Abrahama ,,Przygoda w Grand
Hotelu", Zagona - ,,Żółta liija", Mullockera
Madame Dubarry", Renyfego ,,Zuza", by

zadowolić najbardziej wygórowane wyma
gania miłośników płochej siostry opery.

Teatr Miejski układając program przy
szłeg'o sezonu nie zapomniał również i o

miodem pokoleniu, Z prawdziwem zadowo
leniem podkreślić należy, iż Bydgoszcz na
leży do tych niewielu miast w Polsce, które
poszczycić się mogą stałym teatrem, szkol
nym. Zasługą to zarówno dyrektora Wła
dysława Stomy, jak i prof. Łańcuckiego,
którzy przed ośmiu zgórą laty zapoczątko
wali tak zbożną akcję na niwie krzewienia
kultury artystycznej oraz zamiłowania do

literatury wśród najmłodszego a jakżeż
czułego i wrażliwego na piękno ,,społeczeń
stwa". Teatr szkolny 'początkowo przezna
czony tylko dla szkół średnich, rozszerzył
przed dwoma laty swą pracę i dla szkół
powszechnych, korzystając w tej mierze z

cennych rad i współakeji dyrektora szko
ły św. Jana p. Porzycha oraz nauczyciela
p. Jankowskiego. Że praca ta, niejednokro
tnie pełna poświęceń i ofiar nie idzie na

marne świadczy pocieszający fakt, iż przed
stawienia szkolne w ubiegłym sezonie sku
piły zgórą 40 i pół tysiąca młodocianych
widzów.

Nie dziw zatem, iż i w sezonie nadchodzą
cym Dyrekcja teatru dążyć będzie do ja.k-

najszerszego rozbudowania tego tak ważne
go odcinka pracy kultural'nej i wychowaw
czej. Młodzież, szkolna uraczoną zatem zo
stanie dziełami Słowackiego, W yspiańskie
go, Fredry, Przybylskiego i Rydla, zaś mi
lusińscy nasi dziwować sję będą i zachwy
cać czarem szeregu bajek oraz prz'ejmować
się clócna egzotycznemi przygodami ,,Dzieci
kapitana Grantu" — Vome'a, ,,Małego Lor
da" Dickensa i in.

Przyszły sezon wzbudzi i innego rodzaju
zainteresowanie, Otóż — by użyć określenia

Dyrektora — zespół aktorski został grun
townie odświeżony. I tak z sil nowych
zaangażowani zostali pp. Barbara Gilewska
z W arszawskiej Rewji, Halina Motyczewska
(Teatr Miejski Wilno), Irena Paszkowska
(Teatr Miejski Łódź), Sabina Sawicka (Teatr
Nowy Poznań), Roman Górowski (Teatr Pol
ski Częstochowa), Emil Leśniewski (Teatr
Polski Częstochowa), Kazimierz Petecki

(Teatr Wielki. Warszawa), Michał Serwin-
ski (Teatr Nowy Poznań), Jerzy Szyndler
(T'eatr Miejski Toruń), Stanisław Winezew-
ski (Teatr Miejski Łódź), ż dotychczasowe
go zespołu zostali pp, Czechowska, F onta-

nówna, Koleżanka, Morozowiczowa, Pod
górska, Dowmunt, Dytryeh, Dzwopkowski,
Tochman, Rewkowski, Rychter. Jako reży
serzy fungują.; dyr, Władysław Stoma i Je
m

'

Szyndler w dziale dramatu, oraz p.
Dowmunt w dziale operetkowym, Batuta

kapelmjstrzowska spoczywać będzie w rę
kach pp. Jerzego SilHcha i por, Pawła Ku-

czery. Odeszli zatem pp. Łukowska, Wie
czorkowska, Wilamowkkń Dąbrowski, Kali
now'ski i Iwański,

Teatrowi Miejskiemu życzymy w nowym
okrasie trudnej i odpowiedzialnej pracy:
Szczęść Boże!

Powołanie komisji przygotowawczej do przekształcenia
sadów przemysłowych i kupieckich na sady pracy

W nr, 199 ,,M onitora Polskiego" ukazało

się zarządzenie o powołaniu komisyj przy
gotowawczych do przekształcenia sądów
przemysłowych i kupieckich na sądy pra
cy.

Komisje takie zostaną utworzone w Poz
naniu, Toruniu i Katowicach i składać się
będą, 1) z rzewodniczącego-sędziegn. 2) urzęd

pika wyznaczonego rzez wojewodę, 3) in

spektora pracy i 4) przedstawiciela władzy
skarbowej.

Zadaniem komisji jest ustalenie opinji
co do powołania sądów pracy w miejsce
poszczególnych sądów przemysłowych i ku
pieckich lub co do łączenia tyeh sądów w

jeden sąd pracy oraz co do określenia gra
nic okręgu poszczególnego sądu pracy.

Sprawozdanie swć przedstawić ma wła
dzom do dnia 1 listopada 1935 r,
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Czy Pomorze otrzyma wyższa uczelnie!
Wyższa Szkoła Nauk Politycznych i Gospodarczych bastionem kultury na Pomorzu

Wywiad z dyrektorem Instytutu Bałtyckiego p. J . Borowikiem w Toruniu
Jak już donosiliśmy, Minister Wy

znań Religijnych i Oświecenia Publicz
nego p. W acław Jędrzejewicz przyjął kil
ka dni temu na specjalnej audjencji dy
rektora Instytutu Bałtyckiego w Toru
niu p. Józefa Borowika. W związku z

tern, zwrócił się nasz współpracownik
do p. dyr. Borowika z prośbą o udziele
nie bliższych inform acyj, co do konfe
rencji odbytej w Warszawie. P . Borowik
udzielił nam z całą uprzejmością wy
czerpującej odpowiedzi na następujące
zapytania:

— Czy to prawda,że—
jak obiegają pogłoski a u -

djencja Pańska u p. Mini
stra Oś wi aty dotyczyła
sprawy bliskiej realizacji
planów szkolnictwa w yż
szego na Pomorzu?

—Rzeczywiście miałem zaszczyt przed
łożyć Panu Ministrowi memorjał w spra
wie utworzenia Wyższej Szkoły Nauk

Politycznych i Gospodarczych na Pomo
rzu, co ma być pierwszym krokiem w

organizacji szkolnictwa wyższego naszej
dzielnicy. Memorjał został opracowany
na podstawie realnych postulatów, zgło
szonych przez czynniki zainteresowane
oraz w wyniku studjów nad potrzebą
szkolnictwa na Pomorzu, prowadzonych
w Instytucie Bałtyckim.

Nie potrzebuję dodawać, że memorjał
został opracowany w ścisłem porozumie
niu z p. Wojewodą Pomorskim, który
traktuje to zagadnienie jako posiadające
na Pomorzu szególne znaczenie państwo
we. Również jestem w stałej styczności
w tych sprawach z Inspektorem Armji
p. gen. Norwid-Neugebauerem, jak też

z Ks. Biskupem Chełmińskim dr. Stani
sławem Okoniewskim. Wszyscy ci trzej
wysocy dostojnicy pomorscy są zresztą
kuratorami Instytutu Bałtyckiego i go
rącymi propagatorami idei uniwersytec
kiej na Pomorzu.

- Jakiesągłównezałoże
nia projektowanej Szkoły
Nauk Politycznych i Gos
poda r czy ch na Pomorzu?
— Czy może Pan Dyrektor
zdradzić przewodnie ide-

je memorjalu ?
-- Z dużej ilości argumentów, które

przemawiają na rzecz wyższego szkolni
ctwa na Pomorzu pragnę zwrócić szcze
gólną uwagę na trzy zasadnicze okoli
czności:

Wobec konkurencyjnej produkcji
przemysłowej albo rolnej można stoso
wać z powodzeniem, jako obronę, barje-
ry celne i zakazy przywozu. Natomiast

wobec obcej twórczości umysłowej i

prądów kulturalnych nie pomogą żadne

barjery i ograniczenia — trzeba budować
nie barjery, lecz własne ogniska żywo
tętniącej kultury rodzimej, jako jedynie
skuteczną, naturalną zaporę przeciw ob
cym zapędom i hasłom.

Rzadko która z dzielnic Rzeczypospo
litej posiada równe, jak Pomorze, dane

dla wytworzenia odrębnego regjonu kul
turalnego i do pielęgnowania cech swo
istej kultury, cech odziedziczonych w

wyniku krzyżowania się tutaj od wie
ków wpływów słowiańskich, bałtyckich
i germańskich. Jednocześnie zaś w po
równaniu zinńemi dzielnicami Pomorze

jest najbardziej upośledzone pod wzglę
dem zaopatrzenia w warsztaty pracy u-

mysłowej i ogniska kulturalne, będąc
przytem bardziej niż inne dzielnice na-

rażone na oddziaływanie obcych a nie
raz i wrogich wpływów kulturalnych.

Inne dwa zasadnicze momenty, prze
mawiające na korzyść szkolnictwa wyż
szego, w ynikają z położenia, jak też z

roli, którą odgrywa nasza nadmorska
dzielnica w naszem odrodzonem Państ
wie Polskiem. Mianowicie, Polska jest
państwem baltyckiem i posiada przytem
wyraźną orjentację gospodarczą w kie
runku morskim. Na każdym kroku w

życiu gospodarczem i politycznem wy
suwają się wielkie zagadnienia, jak też

drobne kwestje codzienne związane z

charakterem nadbałtyckim naszego pań
stwa albo z kierunkiem morskim nasze
go gospodarstwa. Natomiast nasze doś
wiadczenie życiowe i nasza wiedza wy
kazują często pod tym względem niedo
stateczną zasobność, a nasze studja.

szczególnie wyższe jaknajm niej uwzglę
dniły dotąd kardynalną zmianę, która

nastąpiła w położeniu i zadaniach odro
dzonej Ojczyzny.

Tym więc trzem hasłom:

Pogłębieniu i krzewieniu rodzimej
kultury polskiej na Pomorzu, gospodar
czej i politycznej obsłudze naszego do
stępu do morza oraz współpracy kultu
ralnej i gospodarczej z innymi krajami
bałtyckiemi ma praktycznie służyć Po
morska Szkoła Nauk Politycznych i Go
spodarczych.

— Jak by się przedsta
wiała zdaniem Pańskiem

sprawa realizacji tych
niezmiernie doniosłych
postulatów w zakresie

ożywienia ruchu kultural
nego i umysłowego na

Pomorzu?
— W odpowiedzi na tak postawione

pytanie pragnę przedewszystkiem pod
kreślić, że ożywieni stosunków kultu
ralnych na Pomorzu nie jest bynajmniej
celem samo w sobie: — jest ono niezbę
dne dla spełnienia zadań wysoce życio
wych i praktycznych, a jednocześnie bar
dzo pilnych, zadań, których spełnienia
oczekuje nietylko lokalne społeczeństwo
lecz cały kraj! Zgodnie z zarysowanemi
postulatami szkolnictwo wyższe na Po
m orzu będzie posiadało trojakie oblicze:

pomorzoznawcze, bałtyckie i gospodar-
czo-morskie.

Studjum Pomorzoznawcze w szero-

kiem i już utartem znaczeniu tego sło
wa będzie pogłębiało w przyszłych nau
czycielach, urzędnikach i działaczach spo
łecznych znajomość zagadnień północnej
Polski zarówno ze stanowiska historji
i geografji jak stosunków gospodarczych
i politycznych.

Studjum Bałtyckie przygotowywać
będzie specjalistów w'zakresie zagadnień
bałtyckich i skandynawskich, kładąc na
cisk na znajomość języków, literatury,
prądów kulturalnych, stosunków poli
tycznych i gospodarczych w krajach bał
tyckich i skandynawskich.

Wreszcie Studjum Gospodarki Mor
skiej, ściślej handlu zamorskiego, mia
łoby dostarczyć specjalistów do najroz
maitszych warsztatów, powstających w

związku z korzystaniem w coraz szer
szym zakresie z dostępu do morza. Po
trzebujemy na każdym kroku pionierów,
którzyby swoją pracą i umiejętnością
mogli zapewnić Polsce możność coraz

szerszej ekspansji na rynki i tereny za
morskie.

Każdy z tych trzech kierunków stu
djów jest potrzebny i żaden z nich nie

jest dotąd w Polsce uwzględniany. Or
ganizację Szkoły Nauk Politycznych i

Gospodarczych można zacząć etapami i

każdy z tych kierunków może być reali

zowany z osobna i w innem miejscu.
Chodzi jedynie o to, żeby przy realizo
waniu tych planów brać pod uwagę ży
ciowe potrzeby i realne możliwości. Fa
ktem jest, że dobrzy znawcy i rzetelni

pracownicy w każdym z wymienionych
kierunków są stale poszukiwani.

— Jakie stanowisko z a
jął Pan Minister Oświaty
wobec przedłożonych mu

postulatów ?
— Pan Minister bardzo się interesuje

tą sprawą. Dość powiedzieć, że audjen-
cja trw ała przeszło godzinę. Szczególnie
zainteresował się Pan Minister wynika
mi naszych studjów z dziedziny geogra-
fji kulturalnej Pomorza, które stwier
dzają m. in. że dwie trzecie Pomorza

leżą poza zasięgiem przeciętnego promie
nia przyciągania miasta uniwersyteckie
go, w czem trzeba szukać analogji jedy
nie na Polesiu i w północnej części Wo
łynia. Tąk samo widziałem, że zaintere
sowała Pana Ministra stwierdzona przez
nas okoliczność, że w promieniu 60 kim.
naokoło Torunia mieszka przeszło jecłen
m iljon ludności.

Naogół Pan Minister już był poinfor
mowany poprzednio o potrzebach kul
turalnych Pomorza przez p. Wojewodę
Kirtiklisa oraz p. gen. Norwid-Neuge-
bauera, co pozwoliło Panu Ministrowi
na konferencji ze mną zwrócić więcej
uwagi na różne praktyczne szczegóły
wykonawcze i w związku z tern udzielił
mi Pan Minister szeregu cennych wska
zówek organizacyjnych. Zapewnił wre
szcie Pan Minister na pożegnaniu cał
kowite swoje poparcie moralne oraz po-

moc podwładnych organów przy opraco
waniu konkretnych programów przysz
łej Szkoły Nauk Politycznych i Gospo
darczych na Pomorzu, której ewolucyj
ny rozwój chętnie by widział Pan Mi
nister przy oparciu o Instytut Bał
tycki.

— Czy zdaniem Pana

Dyrektora - realizacja
tych zamierzeń może być
aktualna w najbliższej
przyszłości?

— Jest to zależne w znacznym sto
pniu od tego, czy całe społeczeństwo po
morskie uzna postulat szkolnictwa wyż
szego za swoją własnę troskę, najbar
dziej pilną i istotną, — tak samo, jak
to uznali przodownicy życia kulturalne
go i gospodarczego na Pomorzu w swo
ich uchwałach powziętych na Sejmiku
Wojewódzkim albo przez Radę Miejską
m iasta Torunia.

Wielkie rzeczy, doniosłe przemiany
nie dzieją się same! Niezbędna jest z je
dnej strony ofiarna i pełna samozapar
cia praca fanatyków tej idei, z drugiej
zaś Wydaje się konieczne zrozumienie
i gorące poparcie szerokich warstw spo
łeczeństwa. Należy pokładać nadzieję,
że tak jak znaleźli się fanatycy tej idei

i to na naczelnych stanowiskach, tak sa
mo i drugi warunek zostanie spełniony.
Wówczas niewątpliwie posłowie i sena
torowie Ziemi Pomorskiej wejdą do par
lamentu z wyraźnym nakazem, realiza
cji zarysowanych zadań w zakresie

szkolnictwa wyższego na Pomorzu i sta
ną się godnymi rzecznikami tej donio
słej dla Pomorza sprawy.

W Gdyni powstaje Studjum Morskie
pod egidą fedneg ze szkól akademickich

Pod koniec tegorocznych wykładów
w Kolegjum Międzynar. Wykładów Aka
dem. im Marszałka J. Piłsudskiego w

Gdyni, odbyło się w biurze Izby Przemy
słowo-Handlowej posiedzenie istniejącej
przy tej Izbie Komisji porozumiewaw
czej dla spraw programu działu gospo
darczego w K olegjum .

W posiedzeniu tem wzięli udział z

ramienia Izby p. dyr. Kawczyński, a z

ramienia Senatu Kolegjum rektor prof.
dr. Hilarowicz i prof. dr. Biegeleisen.
Na posiedzeniu tem rozpatrzono projekt
Studjum Morsk. w Warszawie i Gdyni,
które jako studjum roczne byłoby prze
znaczone dla dokształcenia w kierunku

specyficznie morskim, kończących stu
dja, w zględnie absolwentów studjów pra
wniczych, ekonomicznych, wyższych stu
djów handlowych itd.

W skróconej formie program ten

wszedłby w skład wakacyjnych wykła-

dów Kolegjum, jako kurs wiadomość!
o sprawach morskich.

Następnie w sali posiedzeń Rady
Miejskiej w Gdyni odbyło się zebranie

kilkudziesięciu osób reprezentujących
życie gospodarcze Gdyni i znawstwo

spraw morskich, na którem pod prze
wodnictwem naprzód dyrektora PS. M.

kmdra Mohuczego, a następnie wicepre
zesa I. P . H. w Gdyni inż. Rawicz-Szczer-

bo, po referacie prof. dr. Hiłarowicza,
przeprowadzono długą dyskusję nad po
trzebą i programem Studjum Morskie
go.

W dyskusji zabierali głos pp. dyr. dr.

Kasprowicz, prof. dr. Biegeleisen, prof.
dr. Hilarowicz, kmdr. Mohuczy, nacz.

Walewski, wiceprezes Rawicz-Szćzerbo,
mgr. Koselnik, mgr, Malessa i inni.

Obok uwag co do programu Studjum
Morskiego, wysunięto w dyskusji pro
jekt uruchomienia w Gdyni stałych se-

minarjów naukowych całorocznych, po
święconych sprawom morskim pod egi
dą jednej ze szkół akademickich. Pro
jekty Studjum i seminarjów są obecni(
w toku rozpatrywania przez władze Ko

legjum.

Nie zapomnij w kolekturze Loterji Państw. mDHOGA DO SZCZĘŚCIA"
Gdynia, ul. Świętojańska io, telef. 13=77-

Ciągnienie rozpoczyna się Jus 6 w rześnia 1935 r. i trwać będzie do dnia26. IX. br.

Szczęście sprzyja stale naszym PT. Graczom. W obecnej loterji znów padła u nas wielka wy
granazł 100.000 nanr,23864, 7847

W krwawej walce o duszę
polskiego dziecka

W rocznicę strajku szkolnego w Wielkopolsee i na Pomorzu
W wolnej Ojczyźnie rozumiemy je

szcze lepiej, niż w okresie niewoli, że

język ojczysty dla rozwoju każdego na
rodu decydujące posiada znaczenie. Mo
wa ojczysta, to najpotężniejszy czynnik
wspólnoty narodowej, to fundament, na

którym opiera się nauka i wychowanie
w szkole.

Rozumieli to dobrze Niemcy, to też

głównym celem szkoły zaborczej w Po-

znańskiem i na, Pomorzu było zawład
nięcie duszą młodzieży polskiej, aby
tym sposobem przyśpieszyć wynarodo
wienie Polaków. W tym też celu zapro
wadzili Niemcy swego czasu naukę re-

ligji dla dzieci polskich w języku nie
mieckim.

Ale przeliczyli się z siłami. Do walki
o oacierz polski z potężnym Prusak'iem

stanęło wtedy około 100.000 bezbron
nych, przeważnie ubogich dzieci pol
skich. Drobne, słabe istoty podniosły
wówczas w obliczu całego świata pro
test przeciwko bezprawiu i stworzyły
wielką, nieugiętą armję obrońców mo
wy ojczystej i wiary katolickiej.

W pierwszych dniach września b. r.

m ija właśnie 29 lat od chwili, kiedy wy
buchł strajk szkolny w Poznańskiem i

na Pomorzu. Po wakacjach w r. 1906, w

Gnieźnie, we Wrześni, w Poznaniu i w

innych miastach oświadczyły odważ
niejsze dziewczęta, że w nauce religji
nie będą odpowiadać po niemiecku.
Równocześnie zwróciły dzieci wypoży
czone im katechizmy w języku niemiec
kim.

Groźby tylko niektóre dzieci zdoła-

ły zastraszyć. Strajk rozszerzał się Z

żywiołowym rozmachem. Za przykła
dem miast poszły też dzieci na wsi, a

śladem Poznańskiego poszło i Pomo
rze. O nadużyciach władz, o gwałtach
dokonanych na dzieciach, o prześlado
waniu polskich rodziców, księży i nau
czycieli m ożnaby całe dzieło napisać.
Katowaniem dziatwy i więzieniem ro
dziców złamano wprawdzie na wiosnę
1907 r. opór młodych bohaterów, ale
ich czyn wywołał podziw na świecie, a

sprawców gwałtu wielką okrył hańbą.

Dzisiaj z wielkiem rozrzewnieniem

tylko wspomnieć można te pamiętne
chwile, kiedy to pod zaborem pruskim
toczyła się wytężona i krwawa nieraz

walka, walka zwycięsko zakończona, o

duszę polskiego dziecka.
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Tajemnica cesarza Franciszka Józefa
Tragiczny finał romansu z pięknu bankierowi

W Atenach zmarł przed kilku tygod
niami bankier Perisuti. Syn jego, przy
porządkowaniu papierów rodzinnych,
odkrył pamiętniki swego dziadka, z któ
rych świat dowiedział się o tajemniczej
tragedji cesarza Franciszka Józefa.

W roku 1850, bankier Perisuti był
znaną osobistością w Wiedniu. 50 -letni

finansista, żonaty był z młodą kobietą
0 nadzwyczajnej piękności. Żona Peri
suti była gwiazdą salonów wiedeńskich
1 miała wielu wielbicieli. Z początku
Perisuti był dumnym z sukcesów swojej
iony, lecz po jakimś czasie zauważył,
ie Zina wychodziła regularnie kilka ra
zy w tygodniu z domu popołudniu na

dłuższy czas. Fakt ten wzbudził podej
rzenie bankiera, który nakazał teraz de
tektywowi prywatnemu śledzić swoją żo
nę.

Po kilku dniach detektyw oznajmił
bankierowi, że nie może wykonać swego
zadania i mimo natarczywych pytań sta
rego małżonka,niechciał dać innych wy
jaśnień.

Pewnego dnia zjawił się w biurze

bankiera lokaj jego żony i oznajmił mu,
ie Zina go wydaliła. Przed opuszczeniem
domu, lokaj poinformował bankiera o

,,spacerach'4 jego małżonki. Opowiedział
on, że Zina kazała się wozić trzy razy
w tygodniu do ,,Prateru'\ gdzie czekał
na nią powóz. Zina wsiadała do karety
i dopiero po dwóch lub trzech godzinach
wracała na miejsce, skąd odjeżdżała
własnym już powozem zpowrotem do do
mu. Pewnego razu, zaintrygowany lokaj,
chcąc dowiedzieć się, gdzie jego pani je-
dzie, puścił się kłusem za tajemniczą ka
retą i po kilku minutach zobaczył, że

powóz wjechał na podwórze pawilonu,
znanego pod nazwą ,,Krieau".

Perisuti podziękował lokajowi za in
formację, dał mu 100 guldenów i posta
nowił teraz za wszelką cenę wyjaśnić
tajemnicę swojej żony. Gdy więc Zina
w następny dzień, pod pretekstem prze
chadzki, wydaliła się z domu, Perisuti

pojechał prosto do Prateru i zaczaił się
koło pawilonu. Po krótkim czasie uka
zała się kareta i wjechała w podwórze.
Bankier zaczekał kilkanaście minut,

potem przeskoczył przez ogrodzenie i

wtargnął dopawilonu. Na parterze znaj
dowała się sala jadalna i kuchnia; obie

były puste. Perisuti pobiegł więc na pier
wsze piętro i tu ujrzał przed drzwiami

lokaja. Zanim służący mógł się zorjen-
tować, bankier potężnem uderzeniem

pięści otworzył sobie wejście do gabine
tu i tu zobaczył żonę swoją w negliżu,
a obok niej... młodego cesarza Franci
szka Józefa. Sytuacja była wyraźna. Pe
risuti, zażenowany nie wiedział co po
wiedzieć, a cesarz także milczał. W tej

chwili Zina Perisuti skoczyła do okna,
i zanim obecni opamiętali się, rzuciła

się z pierwszego piętra na bruk podwó
rza. Gdy zrozpaczony małżonek wybiegł
na podwórze, piękna Zina już nie ży
ła...

W 48 godzin później, bankier Perisuti

wyjechał na zawsze z Austrji. Lokaj,
który był jedynym świadkiem tej drama-

Ostatnio dokonano dwóch ciekawych
prób lotniczych. Francuz Louis Ballon skon
struował skrzydła podobne do muszych i
przypiąwszy je sobie do ramion, dokonaj

Inny aparat skonstruowali inżynierowie
niemieccy Haesler i Villinger z Frankfur
tu. Jest to szybowiec z śmigłem, porusza-
nem również siłą mięśni pilota(. Lotnik
Diinnbeil odbył n a aparacie tym próbny lot
i przeleciał 235 m., coprawda na wysokości

tycznej sceny, został wyprawiony na

koszta szkatuły cesarskiej do Ameryki.
Tragiczna śmierć pięknej bankiero-

wej byłaby pozostała na zawsze tajemni
cą, gdyby nie przypadkowe odkrycie pa
miętników starego bankiera, który od
osobniony od świata, długo jeszcze żył
w swoim samotnym pałacu w Ate
nach...

udanego lotu n a niewielką odległość, po
sługując się wyłącznie siłą swych mięśni,
Widzimy go n a ilu stracji przed skokiem, po
którym nastąpił udany lot.

zaledwie... 1 m. Konstruktorzy zadowoleni
są jednak z tego wyniku, chodziło im bo
wiem tylko o zasadnicze stwierdzenie, że
samolot, którego śmigło poruszane jest si
łą mięśni lotnika, nie jest utopją.

Na ilustracji widzimy ich dzieło.

Egzotyczne państwo
europeizuje się

Według wiadomości n adesżłych do Ade-
nu z Sanad odbyła się konferencja szefów

głównych plemion Yemenu, która podobno
powierzyła najwyższą władzę księcia n a
stępcy tronu Seifelisowi, by pozwolić Ima
mowi Jahia n a wycofanie się z życia publićz
nego spowodu złego stanu zdrowia.

Konferencja postanowiła również wysłać
do Europy i Japonji delegatów w celu za
poznania się z róinemi gałęziami współczes
nej techniki w celu stworzenia( zmoderni
zowanej armji i marynarki wojennej, która

miałaby swą bazę w porcie Hodeiya na mo
rzu Czerwonem-

Płac* Jest zdrowy
Gdy w duszy ludzkiej 'zapanuje smutek

czy tal, jak głośi medycyna, względnie jej
teerja, powstaje wówczas pewien rodzaj ma-*

terji hormonowej, która jest bardzo szkodli
wa. Gdy człowiek rozpoczyna płakać, wy
twarza się pewnego rodzaju prżeciwhormon,
który powoduje wypływanie szkodliwych
hormonów razem ze Izami. Ludzie którzy nie

mogą płakać, zatrzymują dłużej w sobie
szkodliwie działa(jące hormony i ulegają na
strojowi który czasami jest szkodliwy nawet

dla zdrowia. - ------- -----

Czasami dzieje się naopak
W ogrodzie zoologicznym w Sidney, kar

miono młode węże ropuchami- Wkrótce zau
ważono że w niewyjaśniony zupełnie sposób
z n ikają całe gnia-zda młodych wężów. Za

rząd ogrodu rozpoczął energiczne poszuki
wania, w obawie aby przez zniknięcie groź
nych gadów, nie wynikły jakie niebezpie
czeństwa. Wsżelkie poszukiw'ania nie dały
żadnych rezultatów. Zarządzono pilną obser
wację, która( wykazała, że ropuchy nia cze

kając aż zostaną połknięte, same potarły w

międzyczasie młode węże.

400 km codziennie do pracy
Park Stefenson pobił rekord światowy, w

pokonywaniu przestrzeni, którą musiał prze
bywać do prący. Mieszka on bowiem w

miejscowości Scaham Harbour w pobliżu
Nev Castle prawie przy granicy szkockiej w

Anglji, odległej o 400 kilometrów od Londy
nu, gdzie p. Stefenson stale pracuje. Co
dziennie o godz. 6 rano udaje on się autem

n a lotnisko w pobliżu miejsca zamieszkania

skąd leci do Cróydon, gdzie ląduje o godz. 8

min. 30, tak że punktualnie o godzinie 9 zja
wia się w biurze w Londynie. W godzinach
3,30 i 5.30 wraca do swojej siedziby n a wsi,
gdzie zwyczajem każdego Anglika musi wy
pić herbatę poobiedną, poświęcając sie na
stępnie swoim interesom w. miejscu zamie
szkania. ---------- -

Asfaltuje się nietylko ulice
ale it.. rzeki

Przy regulacji rzeki Missisipi w Ameryce
podjęto próby wyasfaltowania jej łożyska
celem usunięcia dalszych szkód, w yrządzo
nych nurtem na dnie. Gotowe płyty asfalto
we wyrabiane na statkach spuszcza się ze

statków na dno rzeki, a te dzięki jeszcze il-
nie trw ającej elastyczności łatwo ukł*daią

| się na dnie, szczelnie przylegając doń.

Następcy Ikara

WALTER HERRMANN

(Przedruk wzbroniony;

CZĘŚĆ II.

Inferno (Piekło)
(Tłutnaczyl z niemieckiego Teha).

O pierwszej obudził mnie. Zjedliśmy przygotowa
ny przez niego posiłek. Woda podniosiła się powoli.
Tymczasem zerwał się wiatr, a razem z nim zaczął
padać deszcz, który niebawem zam ienił się w ulewę.
W mgnieniu oka zostaliśmy przemoczeni do ostatniej
nitki.

Gdy ulew a nieco zelżała, zaczęliśmy wiosłować.
Po pewnym czasie mogliśmy także podnieść żagiel.
Znaleźliśmy się teraz w delcie rzeki. Posuw aliśmy się
bardzo ostrożnie naprzód, by nie rozbić naszego kru
chego stateczku o jakąś nieprzewidzianą przeszkodę.

Na krótko przed jedenastą ujrzeliśmy światła la
tarni morskiej w Barima. Płynęliśmy przez całą noc

i dopiero koło dziewiątej zrana dobiliśmy do latarni.

Znajduje się tam posterunek wojskowy i celny
Wenezueli. Załogę jego stanowi czterdziestu żołnierzy
pod komendą oficera.

Wziąłem pod pachę żelazną kasetkę, w której
znajdowały się nasze dokument”- i udałem się na ląd.

Otoczyło mnie z miejsca kilkanaście podejrzanych
postaci o najrozmaitszych kolorach skóry. Miałem

wrażenie, że zebrały się tutaj wszystkie łaziki i szu-

bieniczniki z całej Gujany. W tem nadszedł jakiś czło
wiek, odziany w nieskazitelny bieli mundur. Na gło
wie miał czapkę oficerską. Zarzucił mnie huraganem
pytań, wygłoszonych po hiszpańsku. Nie mogłem z te
go zrozumieć ani słowa, mimo że wysilałem całą
swoją znajomość hiszpańskiego. Zanim wogóle mo
głem przyjść do słowa, jegomość ten, którym był jak
się okazało komendant miejscowego posterunku, wyr
wał mi z pod pachy moją kasetkę. Tego było już za

dużo.

Jeden chwyt i kasetka znalazła się zpowrotem
w moich rękach. Oficer krzyknął na swoich żołnie
rzy. Jak z pod ziemi wyrósł tuzin drabów o minach

zawodowych bandytów z zardzewiałemi karabinami

w ręku. Jeden z nich miał przypasaną do boku ol
brzymią szablę, która wlokła się po ziemi. Był to za
pewne podoficer.

Zasłoniłem się swoim nożem i zawołałem po an
gielsku do podoficera:

— Pierwszemu, który podniesie na mnie rękę,
rozpruję brzuch tym nożem. Czego chcecie ode mnie?

Podoficer umiał trochę po angielsku. Nie zapy
tawszy nawet swego przełożonego, komendanta poste
runku, odpowiedział:

— Przepraszam, pana! Wzięliśmy was za zbiegów
z kolonji francuskiej. Mamy surowe rozkazy, aby ich

chwytać. Kim panowie są? Czy macie jakieś doku
menty?

— Oczywiście, że mam dokumenty. Sa one nawet

opatrzone wizą przez waszego konsula w Paramaribo.

IGdyby, nańskf komendant nie potraktował mnie jak

złoczyńcę, to byłbym je mu już dawno pokazał. Niech

pan powie swemu komendantowi, że gdy tylko przy
będę do Caracas, to się poskarżę na niego prezydento
wi Gomezowi.

Tupet mój wydał nadzwyczajne rezultaty. Podofi
cer zaczął coś gorąco klarować oficerowi, któremu mi
na bardzo zrzedła. Po chwili podszedł znowu do mnie

i powiedział:
— Komendant kazał mi pana najmocniej przepro

sić za to nieporozumienie i ma nadzieję, że nie będzie
się pan skarżył na niego u prezydenta Republiki. Je
dnocześnie, ponieważ mamy akurat porę posiłku, pro
si panów do siebie na śniadanie. Podczas pobytu tu
taj zechcą panowie być jego gośćmi.

Uścisnąłem wysuniętą dłoń komendanta. Trzeba

było odrazu tak mówić. Chętnie przyjmuję zaprosze
nie. Za chwilę udaliśmy się z komendantem do jego
,,jadalni'4zbudowanej z liści palmowych.

Apetyt mieliśmy wściekły. Kamiński jadł tak, jak
by chciał najeść się do syta na cały tydzień naprzód.
Ale to wszystko było niczem w porównaniu z apety
tem, którym był obdarzony nasz gospodarz.

Komendant przeprosił nas jeszcze raz za przyjęcie,
jakie nam zgotował po wylądowaniu oraz zaprosił do

spędzenia nocy pod jego dachem. Na propozycję tę
przystaliśmy chętnie, gdyż perspektywa spędzenia no
cy pod dachem w hamaku uśmiechała nam się bar
dzo.

Następnego dnia sporządziłem sobie według wska
zówek komendanta odręczny szkic okolicy, według
którego chciałem się orjentować w dalszej podróży.
Płynęliśmy spokojnie bez przeszkód aż do ósmego paź
dziernika, raz tylko osiadłszy na mieliźnie. Nareszcie

o czwartej po południu tego dnia dotarliśmy do Cu-

riapcu (Ciąg dalszy nastąpi).,



Jla ziemiach Pomorza

Wrzesień w obyczaju ludowym
Siewy jesienne - Strzyżenie owiec - Kontrakty na św. Michała

Wrzesień jest ważnym miesiącem w

rolnictwie, gdyż w tym czasie rozpoczy
nają się zasiewy jesienne, zwykle z

dniem 8 września, czyli na Matkę Boską
Siewną. Zwłaszcza starzy gospodarze
pilnie przestrzegają tej daty i starają
się zasiać w tym czasie choćby naj
mniejszy skrawek pola. W niektórych
stronach Polski utrzymuje się wie
rzenie, że w dniu 8 września sama Mat
ka Boska idzie przez zasiane pola i bło
gosławi im, to też przynoszą one boga
te plony.

W wigilję 'tego dnia, według starych
tradycyj, siewcę przed wyjściem z do
mu oblewają wodą i obsypują ziarnem.
Dużo innych obyczajów i przepisów
związanych jest z siewem oziminy. Do
zboża na siew dokładają: ziarno z wień
ca dożynkowego, z w ianka święconego
na Matkę Boską Zielną, bazie z palm
wielkanocnych i t. p . Do worka z ziar
nem siewca kładzie chleb oraz ogarek
świecy wigilijnej. Przy siewie ręcznym

pierwszym rzutem ziarna czynią znak

krzyża. Przysłowie ludowe mówi wre
szcie: ,,Gdy o Matce Boskiej bywa sia
no, to ani za późno, ani za rano."

Wycieczki do Biskupina
Komunikat Ekspedycji Wykopaliskowej
Ekspedycja Wykopaliskowa Uniwersyte

tu Poznańskiego — jak już o tem donosiliś
my — rozkopuje pierwszą w Europie osadę,
bagienną, z przed 2500 lat, prasłowiańskiej
kultury łużyckiej n a półwyspie jeziora bis
kupińskiego w pow. żnińskim.

Oddziały Polskiego Tow arzy stw a Krajo
znawczego oraz organizacje pokrew. zamie
rzające urządzić wycieczki do Biskupina

zćchcą uwiadomić Ekspedycję o dniu i go
dzinie przybycia i o ilości osób. W stępne 50

gr. od osoby. Bufet z napojami bezalkoholo-
wemi na niiejscu. Biskupin leży 1 i pół km
od Gąsawy. Dojazdy z Gniezna i ze Żnina
autobusami do Gąsawy oraz kolejką powia
tową ze Żnina i Ośna do Biskupina. Poza
tem można zwiedzić po drodze ruiny zamku

w Wenecji, zbudowanego przy końcu XIV

wieku przez Mikołaja sędziego kaliskiego
zwanego ,,Djabłem Weneckim", oraz pom
nik Leszka Białego w Marcinkowie Górnem.

Dn. 14 września ,,Na św. Krzyż -

owce strzyż". Zbliżają się powoli chło
dy jesienne, więc ,,po św. Mateuszu (dn.
21) już każdy w kapeluszu". Ponieważ
św. Mateusz był dniem walnych jarmar
ków, na których zaopatrywano się w

kożuchy, więc o biednych lub zapomi
nających o tej okazji mówiono: ,,niech
chucha w zimie chudeusz, gdy nic nie

kupił na Mateusz". Dnia 23-go znów ,,w
dzień św. Tekli będziemy w polu ziem
niaki piekli".

W niedzielę, dnia 1 września br. odbył
się Zlot Sokołów okręgu XI świeckiego w

Świeciu.
Zlot poprzedziły zawody lekkoatletyczne,

które przeprowadził na Placu Sportowym
naczelnik okręgu p. Ponczek, a któro od
były się w sobotę. Oprócz zawodników o-

kręgu XI, brało udział gniazdo Chełmno z

okręgu III z nacz. Szmelterem.

W niedzielę od godz. 7-mej rano odbywa
ły się na boisku przy Zamku próby ćwiczeń
i to młodzieży, druchen i druhów. O godz.
10-tej po raporcie zdanym przez naczelnika

p. Ponczka prezesowi XI okręgu p. Fr. Do-

machowskiemu, wyruszono na uroczystą
msizę św. do fary , gdzie o godz. 10.30 mszę

św. śpiewaną celebrował ks. Krauze, który
też wygłosił przepiękne okolicznościowe ka-

Wzruszenie ogarnęło wszystkich przygod
nych świadków odbytej onegdaj rozprawy
karnej przed obliczem Sądu Grodzkiego, w

czasie której na lawie oskarżonych zasiadł
31-letni robotnik Piotr Kręcz, zam. w Biało-
błotach pod Bydgoszczą. Kręcz, dotychczas
nie karany — w dniu 10 kwietnia br. wła
mał się za pomocą oderwania deski w sufi
cie do mieszkania Franciszka Szmeinera w

Białobłotach, w czasie gdy żona w łaściciela

mieszkania, wraz z jego (podsądnego) żoną
znajdowała się w lesie. Znalazłszy się w

m ieszkaniu Kręcz zabrał z szafy 5 zł, poczem
przez niekogo nie zauważony wrócił do do
mu.

Dzień św. M 'ichała, 29 w rześnia jest
zwyczajowym terminem umów. ,,M i
chał ludzi popychał", gdyż kończyła się
dzierżawa. ,,Po świętym Michale wolno

paść zuchwale", gdyż po ukończeniu
robót polnych następuje swoboda polo
wań i paszenia. Już pusto na polach, bo

jak mówi inne przysłowie — ,,Św. Mi
chał, kopy z pola pospychał". Dodać
trzeba jeszcze, że od wrzosu, który o-

znacza nadchodzącą jesień, wziął swoją
nazwę miesiąc wrzesień.

zanie na temat, ,,Czy kościół jest przeciwny
sportowi".

Po nabożeństwie przeszedł pochód ulica
mi Świecia, przy ul. Klasztornej odbyła się
defilada, którą odbierał p. wicestarosta i de
legat Dzielnicy p. Kilanowski.

Po przerwie obiadowej o godz. 15.30 na
stąpiły pokazy ćwiczeń i to: a) ćwiczenia
wolne rytmiczne (słowiańskie) druchen

(kierowała podnaczelniezka okręgu III p.
Elżbieta Konarkowska), b) ćwiczenia n a

przyrządach, znów spisał się brawurowo
nasz znany sportowiec p. Frost z gniazda
Grudziądz II, c) siatkówka (sędziował na
czelnik gniazda III M. Tarpno p. Sadowski),
d) wspólne ćwiczenia wolne druhów. W
końcu wejście wszystkich drużyn na bo
isko, zamknięcie zlotu i spuszczenie bande
ry.

Po powrocie z kradzieży Kręcz przeży
wał straszne chwile. Dręczony wyrzutami
sumienia nazajutrz zgłosił się na posterun
ku policji, oświadczając, iż on jest spraw
cą włam ania do Szmeinera.

W toku rozprawy sądowej Kręcz przy
znając się do winy krok swój wytłomaczył
skrajną nędzą. Sędzia prowadzący rozpra
wę znalazł się w trudnej sytuacji. Z jednej
strony współczując szczerze podsądnemu, a

z drugiej spełniając swój obowiązek zakre
ślony prawem — wymierzył mu uwzględnia
jąc okoliczności łagodzące n ajniższą karę.
Wyrok brzmi: — 6 miesięcy więzienia z za
wieszeniem na 2 lata.

Plan rozbudowy
Wielkie! Wsi - Hallerowa

Nowy plan rozbudowy Hallerowa obej*
muje i Wielką Wieś, to też ostatnio Towa
rzystwo Przyjaciół Kąpielisk8- Hallerowa

przystąpiło do utworzenia planu scalenio
wego. Pomiary przeprowadza p. inż. m ierni
czy Widy ściśle według planu wydziału po
wiatowego w Wejherowie. Plan scaleniowy
pozwoli na większą rozbudowę kąpieliska.

Stracił wzrok, stracił posado
i popełnił samobójstwo

U gospodarza. Czapa w Oblużu Starem

pod Gdynią pracował od dłuższego czasu

30-łetni robotnik Franciszek Motkowski. O-
statnio Motkowski przeszedł ciężką chorobę
oczu, i odniósł silne osłabienie wzroku. Z

powodu tej wady, Czap nie mógł n ad al ko
rzystać z usług swego robotnika i zwolnił

go z posady prawdopodobnie nie przypusz
czając jakie wynikną z tego konsekwencje.

Motkowski znajdujący się bez pracy i

jakiejkolwiek pomocy, postanowił pozbawić
się życia i w tym celu powiesił się na stry
chu swego chlebodawcy.

Denat wisiał n a sznurze przez parę go
dzin, zanim spostrzegli to domownicy. Za
stosowane niezwłocznie środki ratunkowe,
nie dały oczywiście żądnego rezultatu.

Wykaz sum, wpłaconych w Pomorskiej Wo*
jewtidzkiej K. K. 0 . na konto Komitetu

Budowy Muzeum

W ciągu dnia 30 sierpnia na rachunek
Wojewódzkiego Komitetu Budowy Muzeum
Ziemi Pomorskiej im. M arszałka

^ Józefa
Piłsudskiego wpłacono w Pomorskiej Wo
jewódzkiej Komunalnej Kasie Oszczędności
w Toruniu (ul. Mostowa nr. 11 — gmach
starostwa):

Bractwo Czeladzi Murarskiej w Toruniu
- zł 20.

Adam Brzeski, notarjusz w Świeciu III
rata — zł 20.

Ks. p rałat Edmund Rozczynialski z Wej
herowa w płatnych kuponach Pożyczki Na*-

rodowej — zł 6.

Sędzia Jan Stapf z; Wejherowa w płat
nych kuponach Pożyczki Narodowej — zło
tych 1,50.

Razem zł 47,50.
Za złożone za pośred. Lok. Komitetu

Bud. Muzeum w Wejherowie oblig. Pożycz
ki Narodowej przez:

Ks. pr. Roszczynialskiego nr. 2363508
nom. wa*rt. zł 100.

Brunona Konkola nr. 2363442 nom. wart.
zł 100.

Jana Stapfa nr. 1626582 nom. wart. zł 50 i
Eug. Tkaczyka nr. 0298906 nom. wart.

zł 50.
Stan złożonych papierów wart. n a 30 VIII

nom. zł 1150.
Stan wpłat gotówkowych n a 30 VIII. zł.

110.970,56.

Zlot Sokoli XI Okręgu w Świeciu

W dzień po kradziety sam oddal się
w ręce policji

Nie chciał mieć na sumieniu przestępstwa

wspomniałem, tak emocję i przyjemność
samemu pilotowi, jak i reszcie kursu. Sły
szy się glosy: ,,Patrz jak ładnie reaguje, jak
ślicznie siadł" albo: , , 0 ,,pompuje*), drań" .

Ta ostatnia wada szczególnie u początkują
cych pilotów, to wiele uciechy i śmiechu dla

reszty kursu. Po wylądowaniu jegomość ta
ki w żywe oczy się zapiera: ,,Co?l! — ja
, ,pompowałem"?!! Chybaście wszyscy po-
warjowali. Trzymałem drążek sterowy tak,
że ani drgnął". Dopiero chóralny wybuch

starcie". Dowcipami na ten temat bawi
liśmy się dosyć długo. Bo też z tych 4-rech

gotowych szybowców 3 właśnie były ,,goto
we", ale we wręcz przeciwnym znaczeniu,
a ten jeden, który został, zaledwie nam wy
starczał, baliśmy się więc, coby się stało,
gdyby tak jeszcze jeden ku rs nam przybył,
zwabiony huczną reklamą.

Na zakończenie muszę złożyć podzięko
wanie p. sierż. Zydorowi. Pracow ał on z n a
m i przez b ardzo długi czas, poświęcając po

śmiechu, hamuje wywody obrażonego adep
ta, który widząc, że w ten sposób nic z na
m i nie wskóra, zmienia prędko temat.

Jeśli się wreszcie taki ,,gagatek" przyzna,
to zawsze jest winien w iatr wiejący z boku,
drzewo na które bał się wpaść 1 1. d.

Nic dziwnego więc, że humor nas też. nie

opuszczał, mając ciągle takie podtrzymanie.
Np. ujrzeliśmy kiedyś w kinie reklamę Ko
ła Szybowcowego kończącą się słowami:

,,Cztery gotowe szybowce czekają na was n a

*) ,,Pompowanie" jest to bezwiedne nie
raz szarpanie sterem wysokościowym, co po
wodują dzikie harce szybowca \f powietrzu.

ciężkiej pracy zawodowej wolną połowę
dnia, nieraz do późnej nocy, i to co należy
podkreślić - zupełnie bezinteresownie. Swą
pogodą, poświęceniem i znajomością rzeczy
zasłużył sobie n a nasz najwyższy szacunek
i wdzięczność.

I jeszcze jedno.;. Wyszkolono n as poka
źną ilość w dwóch ratach. Z Wiosną wy
szkolą jeszcze więcej. Nikogo też nie powin
no zabraknąć w przyszłym roku w Toruń
skim P. W. lotniczym otwartym przy tutej
szym aeroklubie.

Następny więc reportaż... z pilotażu mo
torowego,

a lffax*nmowifiŁ

K. S. T. Koło szybowcowe Toruń
Z okaz|i zakończenia sezonu

Po chwili wylatuje w powietrze druga
,,Wrona", gdy poprzednia boczkiem ,,pod
chodzi" do góry, w ciągana stokiem wzgórza
przez konia i podtrzymywana za skrzydło
przez pilota. W ten sposób każdy z kursi-

stów odbywa dziennie jeden do dwóch lo
tów. Po p aru dniach tych ,,górskich" wy
czynów poprzedzanych długiem! ćwiczenia
mi prawie każdy z kandydatów otrzymuje
upragnioną szybowcową kategorję i zape
wnienie wyjazdu w krótkim czasie na kurs

,,B".
Czytelnikowi wydawać by się mogło, że

przyglądanie się ciągle tym tak powtarza
jącym się i jakby się zdawało monotonnym
lotom jest nudne. Tu radzę zapytać się jakie
gokolwiek szybownika, czy cho ć przez
chwilę kiedykolwiek, będąc n a p olu wzlo
tów, na myśl mu przyszło, że mógłby w in
n y przyjemniejszy sposób spędzić czas.

Wręcz przeciwnie. Gdy zbliżał się wieczór
i instruktor dawał hasło powrotu, podnosi
ła się błagalna wrzawa: ,,Jeszcze po jednym
locie" i w rezultacie zostawaliśmy nieraz do

9 wieczór.
Zresztą nie było nawet czasu nudzić się.

W przerwach między jednym, a drugim lo
tem trzeba sprawdzić amortyzator, lepiej
wbić kołek zaczepowy, stwierdzić, czy linki
nie poluzowały się, nawymyślać młodemu

adeptowi, że kierunku utrzymać nie

umiał, lub wreszcie wykłócić się z in struk
torem, że zrobiło się przecież świetny lot,
mimo, że siadło się o 90o w innym punkcie
niż było trzeba, łamiąc przytem kilkanaście

drzewek.
Co zaś do samego lotu - to daje on, jak

Znajdujemy się wszyscy n a niewielkich

wzgórzach dawnego koryta Wisły, przed na
mi poniżej równa, bezdrzewna przestrzeń.

Sakram entalne:
— Pilot gotowy?
- Gotowy!

Pu...uść!l

Chwila napięcia, której podlegają nie tyl
ko ci w danej chwili lecący, ale też widzo
wie i szybowiec jakby wahając się na
głym ruchem zsuwa się z deski startowej i

po chwili szybuje już w powietrzu, nabiera

jeszcze wysokości, by po odczepieniu się
amortyzatora rozpocząć wolne planowanie.
Instruktor p. sierż. Zydor spogląda na sto
per. Szybowiec po wyminięciu kilku- prze
szkód terenowych gładko siada.

-— ,,Ładny locik, śliczny locik — mówi

zadowolony instruktor — taki dobry czas.

Widzicie Panowie, czego można dokonać

n aw et u nas, na tych niewielkich wzgó
rzach, a co dopiero będzie w Żęczkowie



Dwa tragiczne strzały
Zabójstwo i samobójstwo pary nieszczęśliwych kochanków w Toruniu

Krwawa, tragedja rozegrała się wczo
raj nad ranem w Toruniu przy ul. Mic
kiewicza 81. Pracownik biurowy 4 puł
ku lotniczego 31-letni Ludomir Poiano-

wski wystrzałem z pistoletu zabił swą

przyjaciółkę, wdowę po urzędniku ko
lejowym, 33 -letnią Annę Majerową, po
czem celnym strzałem w serce odebrał

sobie życie.

WSPÓŁŻYCIE.
Polanowski z Majerową znali się już

od szeregu lat. Oboje łączyła wzajemna
miłość. Mieszkali od pewnego czasu ra
zem na trzeciem piętrze przy ul. Mic
kiewicza 81, w domu, w którym miesz
czą się biura Komisarjatu III P. P.

Polanowski miał zamiar utrwalić

wolny dotychczas stosunek ślubem, je
dnak jako człowiek żonaty (i mający
dwoje dzieci), nie mógł uzyskać rozwo
du. Wskutek tego stosunek z Majerową
zaczął się nieco rozluźniać.

Żyli coprawda nadal z sobą i jakoby
w zgodzie, ale mimo tego Majerowa po
wzięła ostatnio postanowienie zerwać z

dotychczasowym towarzyszem życia i

poślubienia p. Teofila T. z Drzycimia w

pow. świeckim. Przyjacielowi natural
nie o tem nic nie mówiła.

W ostatnią niedzielę, 1 września, ko
ło godz. 23 w nocy widziano jeszcze Po
lanowskiego i Majerową, spacerujących
w przyjaznej atmosferze po parku. Nie
wiadomo tylko dokładnie, co zaszło w

mieszkaniu obojga w nocy z niedzieli na

ponied ziałek .

TRAGICZNA NOC.

Wczoraj nad ranem, bo około godz.
4.30 brat Majerowej, p. Jan Jasnoch,
śpiący w pokoju obok sypialni siostry,
usłyszał wystrzał, na którego odgłos
zerwawszy się z łóżka wbiegł do poko
ju siostry. Tu oczom jego przedstawił
się straszny widok.

Na podłodze w kałuży krwi leżała

Majerowa. Była jeszcze przytomna i

wzywała pomocy. Nad nią z pistoletem
w ręku stał Polanowski.

Zobaczywszy p. Jasnocha — skiero
wał broń wpierw w swoją stronę, a gdy
p. J. doskoczył do niego, by mu prze
szkodzić w zamachu samobójczym, wy-

Odwołanie rzeczoznawcy
P. Leonard Kumiński zaprzysiężony

rzeczoznawca i taksator na drzewo, na

obwód b. Izby Przemysłowo-Handlowej
w Toruniu odwołany został ze swego
stanowiska z dn. 12 sierpnia b. r

mierzył pistolet do p. Jasnocha. Gdy
ten się cofnął, w mgnieniu oka przyło
żył broń do swej piersi i wypalił. Strzał

był celny — kula przeszyła serce. Despe
rat bez życia runął koło ciężko rannej
Majerowej.

Pan Jasnoch natychmiast zeszedł do

mieszczącego się w tym samym domu
na parterze biura Komisarjatu Policji
i tam przedstawił przebieg tragedji.

Wezwano karetkę pogotowia, która

ności, polecając przedewszystkiem prze
wieźć zwłoki Polanowskiego do kostni
cy na Mokrem, przyniesiono około godz.
11-tej list, adresowany do śp. Majerowej.
List, wysłany w sobotę z Drzycimia, był
pisany przez owego p. Teofila T., które
go śp. Majerowa miała zamiar poślubić,
porzucając Polanowskiego. Autor listu

pisał, iż zrezygnował z ożenku z śp. Ma
jerową, i temsamem umożliwia jej po
ślubienie Polanowskiego.

odwiozła przytomną jeszcze Majerową
do szpitala miejskiego.

OSTATNIE SŁOWA MAJEROWEJ

W szpitalu ciężko ranna w brzuch

zaczęła powoli tracić przytomność. Oka
zało się, że kula przebiła kiszki w wielu

miejscach.
Mimo usilnych starań lekarzy nie

udało się jej utrzymać przy życiu. W pa
rę godzin po tragicznych strzałach, bo

parę minut po godz. 8 — zmarła.
Na krótko przed śmiercią przesłuchi

wała ją policja. Zapytana o przyczynę
kroku Polanowskiego, ś. p. Majerowa ze
znała, że wczoraj w nocy przyjaciel jej
zażądał ostatecznej odpowiedzi, czy zgo
dzi się wyjść za niego zamąż, a gdy mu

odmówiła, wpadł w szał, dobył z nocne
go stolika pistolet i wystrzeSł w jej kie
runku. Zamierającym głosem śp. Ma
jerowa dodała jeszcze, że nie mogła Po
lanowskiego poślubić, bo ten m a żonę
i dwoje dzieci, a pozatem obiecała wyjść
za innego.

NIESZCZĘSNY LIST

Po zgonie śp. Majerowej, kiedy poli
cja kontynuowała swe urzędowe czyn

Ziazd b. członków Towarzystwa
Młodzieży Kupieckiej w Berlinie

W związku z notatką, zamieszczoną
przed pa*ru dniami, dodajemy, że komuni
kat ten podpisany był przez Komitet Orga
nizacyjnyZjazduwosobach: Kazimierz Do
nat - Poznań, były prezes T. M. K. w Ber
linie. W alenty Kotliński - Gdynia, były
wiceprezesT.M.K.wBerlinie. Stefan Ant*

link -- Gdynia, były sekretarz T. M.K. w

Berlinie i generalny sekretarz centrali. T a 
deusz Marchlewski - Grudziądz,bvłyprze
wodniczący komisji oświatowej T. M. K. w

Berlinie. . .

Zjazd odbędzie się w niedzielę, dnia ii
września rb. w Gdyni.

Byli członkowie Towarzystwa Młodzieży
Kupieckiej w Berlinie, pragnący wziąć u-

dział w tym zjeździe — zechcą nadesłać
adres do Komisji W eryfikacyjnej: Gdynia,
Skwer Kościuski 14, Wa.lenty Kotliński.

Nominacja prezesa Tadeusza
Marchlewskiego

Postanowieniem z dnia 10 sierpnia r. b.

wiceprezes Izby Przemysłowo-Handlowej w

Gdyni - prezes Związku Towarzystw Ku
pieckich na Pomorzu p. Tadeusz Marchlew
ski wyznaczony został przez Pana Ministra

Przemyślu i Handlu na członka Komisji
Rozdzielczej dla obrotu produktami spożyw
czymi z'W . M. Gdańskiem na miejsce odwo
łanego z tejże Komisji b. dyrektora Izby p .

Henryka Krurskiego.

Stan wody w Wiśle
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy

nosił w dniu 2 września o godz. 7-mej rano:

W Krakowie ( - l , 16) —1,82; w Nowym
Sączu (Dunajec) (l,18) 1,06; w Przemyślu
(—1,70) - 1,89; w Zawichoście (l,02) 1,16; w

Warszaw ie (O,80) 0,82; w Płocku (O,52) 0,54;
w Toruniu(O,32)0,32;w Fordonie(O,33)0,33;
w Chełm nie (O,16) 0,13; w G rudziądzu (0,36)

0,32; w Korzeniewie (O,63) 0,60; w Piekle

(-O ,27)-0,32;w Tczewie(-O ,34)-0,39;w

Einlage (l,96) 2,02; w Schiewenhorst (2,26)

2,26.
W nawiasach podajemy stan wody z po

przedniego dnia.
Temperatura wody wynosiła o godz.

7-mejranowdniu1bm.14,8st.C., aw

dniu2bm.16st.C.
Temperatura powietrza wynosiła w dniu

1bm. ogodz.7-mej rano19st. C., a w dniu
2 bm. o tej samej godzinie 16 st. C.

Kierunek wiatru: południowo-zachodni.

Tragedia miłosna w Rogoźnie
Za odmową małżeństwa zastrzelił swą ukochaną i sam

popełnił samobójstwo
29-letni Leon Raflewski z Rogóźna-

Wsi od dawna już pałał miłością ku 23

letniej Helenie Bergmanównie, również

zamieszkałej w Rogóźnie Wsi. Bergma-
nówna jednak słuchać o nim nie chcia
ła.

W niedzielę dnia 1 września w go
dzinach popołudniowych, gdy Bergma-
nówna wracała z kościoła, podszedł do

niej Raflewski i w toku rozmowy raz

jeszcze zaproponował małżeństwo. Znów

spotkał się z zdecydowaną odmową. Od

słowa do słowa powstała między nimi

sprzeczka zakończona tragicznie.

Prawie tuz przea aomein uergiua-
nówny, bo zaledwie w odległości 80
mtr. Raflewski wydobył rewolwer i cel
nym strzałem położył ją trupem. W kil
ka sekund potem rozległ się drugi
strzał. To Raflewski popełnił sam obój
stwo. Padł śmiertelnie ugodzony kulą,
obok zwłok swej ukochanej.

Na odgłos strzałów zjawili się na

miejscu wypadku liczni mieszkańcy
wsi, wszelka pomoc jednak była już
spóźniona. Zwłoki ofiar tragicznej mi
łości, zabezpieczono do czasu przybycia
komisji sądowo-lekarskiej.

WTOREK, DNIA 3 WRZEŚNIA 1935 R.

Stanisław Wilhelm Skrzyński
generał brygady w stanie spoczynku

członek I. kapituły orderu ,,Virtuti Militari", b. dowódca polskich sił zbrojnych okręgu odeskiego,
b. dowódca warszawskich oddziałów ochotniczych odsieczy Lwowa, pierwszy dowódca 16 dywizji
strzelców pomorskich, kawaler .,Virtuti Militari", ,,Krzyża Niepodległości", 4 -krotnego ,,Krzyża Wa

lecznych", ,,Orląt" i innych orderów krajowych i zagranicznych

zmarł nagle dnia 1 września 1935 r , przeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie, na cmentarzu wojskowym na Powązkach, w środę, dnia 4-go września r. b,
o czem zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym żalu

Zona, Córki, Synowie i Rodzina.

Śp. Anna Majerowa i Ludomir Polanowski (Zdjęcie zrobione kilka tygodni nrzed krw a
wą tragedją).

Niestety, list przyszedł zapóźno!
Adresatka, do końca wierna obietnicy,
danej p. Teofilowi T., już nie żyła. Gdy
by była otrzym ała nieszczęsny list o pół
dnia wcześniej, byłaby zapewne zdecy
dowała się na związek z Polanowskim i

dwoje ludzi nie byłoby tak tragicznie za
kończyło życia.
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY
wdniu3bm,

Po miejscami chmurnym ranka pogoda
słoneczna i e'epła. Słabe wiatry ootudnKwe.
W dzielnicach zachodnich skłonność do
burz

- Dyżur nocny aptek do dn, 8 bm. włącz
nie pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem, ul.
Niedźwiedzia 11, tel. 3050 i Apteka pod Ko
roną, ul. Dworcowa 48, tel, 3301.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
We wtorek, środę i czwartek — ,,Stary

kawaler", wyborna komedja J. Korzeniow
skiego, która odniosła niepośledni triu mf n a

sobotniej premierze. Cały zespół pod wodzą
dyr. Stomy w świetnej kreacji ,,Starego k a
walera" dawał prawdziwy koncert gry ak
torskiej, którą publiczność nagrad zała rzęsi-
stemi oklaskami

W pełnych próbach pod kierownictwem
p. Jerzego Szyndlera głośny przebój na ry n
ku teatralnym Europy, komedja muzyczna
P. Sehurek'a w przekładzie M. Tłamara
,,Muzyka na ulicy", W przewybornej tej ko-

medji dadzą się poznać nowe pozyskane si
ły, a więc urocza, pełna finezji i wdzięku
p. Paszkowska, p. Roman Górowski zapre
zentuje swój wrodzony komizm, wreszcie
p. Petecki Kazimierz wysoce utalentowany
aktor sceny warszawskiej. Ulubieńcy n a
szej publiczności pp. Kałczanka, Dowmunt
i Dzwonkowsld dopełnią reszty świetnej ob
sady. Premiera w nadcbodząeą sobotę.

REPERTUAR KIN.

ADRTĄ: ,,Żona z ogłoszenia".
APOLLO: ..Tajfun" i nadprogram,
BAJKA: ,,F. P 1 nie odpowiada" oraz ,,Bia

łe szaleństwo".
BAŁTYK: ,,Pojedynek w samolocie" i ..W

mocy korsarza".
KRISTAL: ,,To lubią mężczyźni".
MARYSIEŃKA: ,,Tajemnicza dama" i ,,W

poszukiwan iu miłości".
REWJA: ,,Miłość w Karpatach'**

Zmiasta

- Rozpoczęcie roku szkolnego w Frvw.
6-kIas. szkole powsz. koed, rod wezw. św.
Kazimierza w Bydgoszczy, — ri-!n"h
nr. 3, odbędzie sie 3 września. Zbiór? a dzie
ci o830w szkole.

- Dyrekcja Francuskich Kursów Rządo
wych w Gimn. Kopernika podaje do wiado
mości, że z dniem 2 września sekretariat
kursów, otwarty codziennie od godz. 6 ^

- 8

wieczorem, przyjmuje zapisy na kursy dla
dorosłych, prowadzone według programu

lat ubiegłych: 1 -szy początkowy, 2 -gi ele
mentarny, 8 ; ci średni i 4-ty wyższy, obej
mujący literaturę i korespondencję handlo
wą. Prócz tego prowadzony będzie jeszcze
kurs 5-ty. przygotowujący do wyższego eg
zaminu Instytutu Francuskiego w Warsza-

Kalendarzyk rirm .. Hat.

Wtorek; Szymona - Środa: Rozaljj

wie lub Poznaniu- Absolwenci kursu śred
niego i wyższego otrzymują oficjalne dyplo
my Rządu francuskiego, Najlepsze metody.
Szybkie postępy. W aiunkt bardzo przy
stępne.

- Na ku rsy angielskie w Gimn. Koper
nika, prowadzone przez profesora Adamsa,
rodowitego Anglika, własną metodą, zape
wniającą niezwykle prędkie opanowanie ję
zyka, przyjmuje sekretariat w Czytelni
Francuskiej, z dn. 2 września otwarty co
dziennie od godz. 6 - 8 wieczorem.

- UwagaPowstańcyiWojacy. Plenarne
zebranie placówki I dnia 4 bm, o godz. 20
w restauracji ,,Gastronom", ul. Marsz. Fo
cha. Na porządku obrad ważne sprawy, re
ferat. Zebranie miesięczne placówki II dnia
4 bra. o godz. 19 w lokalu p. Jasińskiej, ul.
Poznańska 34.

- Dziś rozpoczyna się rok szkolny. Jak
można się orjantować z wystawy księgar
skiej Bydgoskiej Księgarni N. Gieryna. Pi.

Teatralny 6, można tam nabyć wszelkie pod
ręczniki i pomoce szkolne po renach bardzo
korzystnych. Do znanej tej placówki księ
garskiej zwrócić się można z calem zaufa
niem, które napewno nie zostanie zawie
dzione.

- Plenarne zebranie członków Związku
Urzędników Miejskich odbędzie się dnia 3 b.
m. o godz. 1930 w sali hotelu Lengninga.

Na porządku obrad bardzo ważne spra
wy.

- Ku uwadze klientów Oddziału Zastaw,
wntczego K. K. O, Jak się dowiadujemy z

Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Byd
goszczy, odbędzie się wkrótce w Oddziale
Zastawniczym licytacja niewykupionych
względnie nieprolongowanych zastawów. K
K. O. informuje nas, że zastawy, znajdujące
się w Oddziale Zastawniczym ponad jeden
rok, muszą być bezwzględnie w całości wy
kupione, w przeciwnym razie podlegać będą
licytacji. Pozostałe zastawy można za ezę
ściową upłatą długu prolongować na dalszy
termin. Zainteresowanej klienteli radzimy
z wykupieniem lub prolongowaniem zasta
wów nie zwlekać.

- Staraniem pracowników Komitetu Ko
lejowego BBWR, odbędziesiędziśwewto
rek o godz. 18 w Resursie Kupieckiej zebra
nią obywatelskie z udziałem kandydatów
na posłów. Na zebranie to zaprasza Korni
tet V. BBWR. w Bydgoszezy.

- Związek Pęowiaków Koło w Bydgosz
czy. Zebranie informacyjne z referatem ,,0

ordynacjach wyborczych i naszych obowią
zkach przy akcji wyborczej" odbędzie się
we wtorek, dnia 3 września br- w świetlicy
przy ul. Słowackiego 3. Początek zebrania
o godz. 19.

Pierwsze w Polsce Liceum Rolnicze
w Bydgoszczy z kursem trzyletnim, przyj
muje do I klasy kandydatów z świadectwem
ukończenia sześciu klas gimnazjum lub in-

i nej szkoły średniej równorzędnej. Opłata

Urcczyite poświecenie ogniska żeńskiego ONP
Liczne dziś już w Bydgoszczy grono

członkiń ogniska żeńskiego Organizacji Mło
dzieży Pracującej obchodziło wczorajszej
niedzieli podniosłą uroczystość. Było nią
poświęcenie własnej świetlicy - w spaniałe
go dorobku i efektu wielomiesięcznej pracy.
Świetlica żeńskiego ogniska OMP. mieści się
w dolnych lokalach gmachu wojewódzkiego
przy ul, Jagiellońskiej, Dzięki ząbiegom
ruchliwego kierownictwa ogniska z oh. Kos-
sową na czele, oraz wytrwałej, sumiennej,
Z zamiłowaniem spełnianej pracy członkiń,
a przedewszystkiem dzięki pomocy miejsco
wego społeczeństwa — ,,ompiaczki" bydgo
skiego znalazły się w posiadaniu pomiesz
czenia umożliwiającego spokojną, wydatną
i pożyteczną pracę organizacyjną.

Poświęcenie ogniska żeńskiego OMP.
przerodziło się równocześnie w, pierwsze ofi
cjalne święto bydgoskiej młodzieży pracują
cej zrzeszonej w OMP'ie. O godz. 9 odbyła
się w kościele Klarysek Solenna msza św.,
w której uczestniczyły wszystkie oddziały
OMP. Po nabożeństwie oddziały przeszły z

orkiestrą na czele głównemi ulicami miasta,
poczem o godz. 10,15 odbył" się poświęcenie
świetlicy. Uroczystość ta oprócz kompletu
członkiń ogniska zgromadziła liczne grono
przyjaciół i sympatyków organizacj, oraz

przed stawicieli władz. Wśród obecnych zau

ważyliśmy ob. obT: Kwiatkowskiego przyby

łego z Poznania w charakterze delegata
okręgu, wicestarostę Czubińskiego, insp.
szkolnego Krukowskiego, dyrektora I. K. R.
Lesieckiegc, Podworską i Wilkową z ramie
n ia Związku Pracy Obywatelskiej Ko
biet, dyr. dr. Winklera, dyrekt-orkę szkoły
żeńskiej Makowską, dyr. Kasperskiego, re
ferenta kul. - ośw. Pocztowego P. W, Szwa-
gulińskiego, przewodniczącego Cechu Pie
karskiego, oraz członka Zarządu Koła Przy
jaciół OMP. Jakubowskiego, członka Tow.
Kupców Fiszera i in.

Aktu poświęcenia ogniska dokonał ks.
Kopeć z paraf,ji farnej, k tóry wygłosił rów
nież do młodzieży ompiaćkiej piękne okoli
cznościowe przemówienie. Zkolei przema
wiali: wicestarosta Czubiński, kierowniczka
ogniska Kossowa, przedstawiciel wydziału
wykonawczego okręgu poznańskiego OMP.
Kwiatkowski, dyr. Makowski i prz ew odni
cząca Z. P. O. K. Podworska.

Po poświęceniu odbyło sję wspólne śnia
danie uczestników uroczystości, urozmaico
ne popisami śpiewackiemi członkiń ogniska.
M- in. odśpiewano hym n bydgoskiej mło
dzieży OMP. według słów opracowanych
przez referenta kult.-ośw. ob. Orzechow
skiego.

W godzinach popołudniowych odbyła się
i w sali Patzera przy ul. św. Trójcy zabawa

ompiacka, oraz rewja.

roczna 220 zł. Początek roku szkolnego
15 września. Liceum posiada folwark, ogród
i internat.

- Wycieczka do Wiednia. Najbliższa wy
cieczka Orbisu do Wiednia odjedzie 15 wrze
śnia. Cena zł. 95. Zapisy: Orbis, Plac Te
atralny 6 .

10-Seiie nmv lawedmwei
dyr. H. Weynerowskiego

W tych dniach, bo w poniedziałek, 1-go
września hr. obchodził 1 0 -lecie pracy zawo
dowej znany w sferach przemysłowych Byd
goszczy i kraju współwłaściciel fabryki obu
wia ,,Leo" dyr. Henryk Weynerowski, syn
radcy Antoniego Weynerowskiego.

W ciągu 10-letniej swej pracy zawodo
wej w przemyśle obuwniczym p. Henryk
Weynerowski rozwinął fabrykę bydgoską do
rozmiarów europejskiej placówki przemy
słowej, nie ustępującej pod żadnym wzglę
dem zagranicznym fabrykom obuwia. Dzię
ki doskonałej organizacji pracy fabryka o-

buwia pp. Weynerowskich mimo kryzysu go
spodarczego pracuje z pełnem powodzeniem.

P. Henryk Weynerowski, jako ofieer re
zerwy, oraz członek wielu zrzeszeń kultural
nych, oświatowych i sportowych zyskał so
bie również szerokie grono znajomych w

społeczeństwie bydgoskiem, dla którego do
bra chętnie poświęca swoje godziny wolne
od pracy zawodowej. Z okazji 10 -leeia pracy
życzymy p. dyr. H. W eynęrowskiemu po
wodzenia w dalszej pozytywnej, działalno
ści. *

Amerykański nowodzenie
bydgoskie! Argentyny"

W sobotę, dnia 31 sierpnia odbyło się u-

roezyste otwarcie i poświęcenie nowej ka-

wiarni ,,Argentyną", mieszczącej się przy
ul. Gdańskiej, u wylotu ul. Krasińskiego.
Poświęcenia nowego lokalu dokonał ks.
Wlerzchowiecki z parafji farnej, który od
prawił również mszę św. n a intencję powo
dzenia nowej placówki.

Otwarcie nowej kaw iarni jest bezsprze
cznie dobrym pomysłem. Publiczność powi
tała otwarcie nowego lokalu z uznaniem, o

czem świadczy rjie malejąca ani chwile
frekwencja gości kawiarnianych. Trudno w

tej chwili ustalić, czy przesiąknięta egzo-
tyzmem nazwa ,,argentyńskiej" kawiarni,
czy też sam lokal i jego urządzenie, n a

wskroś nowoczesne i efektowne ściągają tłu
my gości, dość na tem, że nowa placówka
w ciągu trzech dni po otwarciu zdołała się
już spopularyzować.

Nowej placówce życzyć należy pomyśl
nego rozwoju, zaś rzutką inicjatywę właści
ciela ,,Argentyny" p. Janki powitać należy

Na skradzionym rowerze do Gdyni
Śmiały epilog wycieczki p. Koralczyka
Robotnik bydgoski Józef Korałczvk, ma-

jąe 19 łat doszedł do wniosku, że przyszłość
cała — jego i kraju — leży r..d morzem, w

Gdyni. Doszedłszy do tego wniosku, Koral
czyk nie zważając na święto i mróz dnia 1
stycznia wyruszył w podróż nr. -' morze. Ni*
chcąc wędrować pieszo — skradł w Bydgo
szczy rower. Maszyna nie podobała mu su

jednak, to też po ujechaniu
" '*ki

lometrów rower sprzedał, kontynuując dal
szą podróż per pedes. Było to w ro” - '933.

Od tej pory minęły dwa la*tą, a ponieważ
sprana nie uległa przedawnień 'u - - Koral-
czyk zasiadł na ławie oskarżonych- Uwzględ
n iająe liczne wyjaśnienia oskarżonego Sąd
Grodzki skaza-ł go na pół roku więzienia z

zawieszeniem kary.

Bydgoszcz na Podhalu
Naw et nie zdążyły zorjentowa-ć się w sy

tuacji drużyny harcerskie ze szkoły im.
Król. Jadwigi n a Rupieniey w Bydgoszczy,
kiedy w rytm słów: ,,Wszędzie nas pędzi,
wszędzie gna harcerska dola radosna", uno
sił je pociąg na Podhale.

Naturalnie, dużo było przedwstępnych
projektów, decyzyj i za-patrywań. Ktoś mó
wił, źe okolice Ljmanov\ej są nie dość pięk
ne, że w powietrzu naftę czuć, ale Komendą
i żeńska i męska były nieustępliwe. Dh.
Szymański już w styczniu skazał swoją
drużynę na daleki wymarsz, bo pewno na
sycił się i miał dosyć zeszłorocznych Borów
Tueholskieh.

A dh. drużynowa, że to od gór do Byd
goszczy przyszła, za-mierzała w smykach
swoich wzbudzić tęsknotę do szczytów,
wprowadzić w piękny świat legend i baśni,
stanąć bliżej gwiazd i słońca.

I postawili na swojem. Zakupili bilety
po 6,70 zł od sztuki harcerskiej i — jazda.

Dh. komendant zabrał z sobą pomoc
ludzką. Stanowiło ją dwóch oboźnych. z

których pierwszy imponował powagą i sta
nowczością, drugi zaś, dzięki wrodzonym
zdolnościom kulira-nym, z miejsca przyjął
pełnomocnictwo n ad żołądkami. Artystycz
ną stronę wymarszu przedstawiała towa
rzysząca w pewnej odległości 19. Ż. D. Har
cerska. Ma-ło kto wie o takiej, bo dopiero
powstała przed kilku miesiącami. Z róż
nych- drobnych wyczynów uzbierało się te
5 zł więc jest zarejestrowana.

L drużynowa też jest, Młoda, bo młoda,
ale jej z tem do twarzy. Zresztą do mło
dych należy świat. Przy niej stoi parni
opiekunka- Z nią śmiało można na koniec
świata się wybrać. Włos z głowy nie spa
dnie nikomu. Wię też mamusie bęz obawy
oddały swe pociechy. Pamiętam, że był
wtedy straszny deszcz kwia-tów, uścików,
przestróg i rad, a co najfatalniejsze -

. pra
wdziwa ulewa.

Ale jedziemy. ,.My się deszczu nie boi
my", bo i wygodnie nam w czyściutkich
przedziałach, Nikogo nie moczy. Tylko
najmłodsza, wiara pochlimija ukradkiem .

Przecież pierw'szy raz odczepiła sie rnatusi-
nej spódnicy. Komendo pociesza, jak umie,
a dh. drużynowa, która w tym jedynym wy
padku jest wisizeehwładna, świetnym h u

morem wnet zaraża wagon, który forma-l
nie trzesie się śmiechem, mknąc po poznań
skich równinach.

Migają przydrożne hrzozy i sosny na

wzgórzach. Wszystko takie ciekawe i nowe.

Dh. Oboźny z wysokości swoich 180 cm.

patrzy spokojnie na stłoezoną gromadę. P e
wno obawia się rewolty, bo każdy przemocą
zdobywa kącik przy oknie. Dziewczynki
zaś, jak skowronki, biegają tu i tam. Na

ście, że apteczka wędruje z nami. Niewiele
potreba i znowu dobrze.

A teraz Kraków, I Sowinieo. Dh. ko-
mendant-geograf ciągnie do kopca, ale zmę
czenie nie pozw ala wgłębiać się w historję.
W powrotnej drodze wpadniemy tu nanew-

no. Wreszcie jesteśmy w najprawdziw'
szych górach. Szczyty kapią się w krwawej
czerwieni zachodzącego słońca. Już i opary
mgieł tulą wierzchy. Tu i tam wiją się

Nauczycielstw'o bydgoskie na wyw czasach n a Podhalu,
wet sprzeczka nie zawadzi- A potem bek

A bo óna gorsza -

.

-- A ona jeszcze gorsza.
Koniec końcem sprawę musi rozstrzy

gnąć wyższą instancja. Dh, opiekunka zbur
czała obydwie i teraz już do samej Limano
wej idealny norządek. Tvlko spać się cbcc

naprawdę. Rozciągamy koce i płótna na
miotów. Kto nie m a miejsca, wędruje na

,,wyżyny". Przytroczony paskiem rozleguje
się ną półce, pod sufitem. W spaniale, Je
dynie ,,ona" nie śpi. Chomie nawet, ho się
galantrńe objadła smakołykami, które jej
mamusia do plecaka wsunęła. Całe szczę

rzeki. Soła, Skaw a i Raba. Mostek przy
mostku. A pociąg dyszy i sapie, bo mu cięż
ko wdrapać się na górę, W przedziałach
wre radość ogromna, bo już dojeżdżamy.
Furmanki stoją rzędem i pan kierownik z

Jaworznej uśmiecha się życzliwie, Jedzie
my, jak w zaczarowany świat na nasze no
we królestwo. Mijamy kościółki, dwory i
dziesiątki niziutkich chałup, co okapem do
tykają grzędy.,

I Jaworznia. Może najładniejsza i naj
bardziej górzysta w io ska w Nowosąderzyż-
nie. Nad gw arzącym potokiem rozpocznie
się raj na ziemi. Wnet dwadzieścia sienni

ków iegło rzędem pod ścianą szkoły. Na
honorowem miejseu dh. komendantka kła
dzie groźną księgę rozchodów.

Jak stado w'róbli rozbiegamy się za to
warami. We wsi wszystko dostać można,
ale mąki i ziemniaków nawet u najbogat
szych gospodarzy nie uświadczy. Powódź
zeszłoroczna zniszczyła plony doszczętnie.
Bieda.

W kuchni zaś istne piekło. Palimy 24
godzin n a dobę, much poddostatkiem . Je
szcze tylko pcheł napuścić, a będziemy mie
li najprawdziwsze letnisko. Żeńska komen
da nawet zgodnie żyje, choć składa się z

poważnej liczby głów. Starsze rozkazują, a

młodsze słuchają, lub nie. Zależnie, jaką
kto duszę w sobie chowa: Hardą, czy pokor
ną. Zaś nad gromadą najmłodszych czuwa

dzień i noc gwizdek. Mimo wszystko mo
rowo było.

Kiedy przyszło ognisko urządzić, pomy
sły i dow'cipy sypały się tuzinami. Ani rusz

skończyć przed' północą. Ludziska wciąż
proszą o coś więcej. Sprzyjało n am rów'
nież słoneczko. Opaliliśmy się ną bropz.
Chodziło przecież bractwo pół-nago, jeno te
m ajtasy świeciły. Ale zgorszenia żadnego
nie było. Kaiżdy dbał o sw'ój i Bydgoszezy
honor należycie, Dużo cudów na własne
oglądaliśmy oczy, a najcudow 'niejsze chyba
było owe oberwanie się ehmury. Chłopcy
zmykali, z namiotów, jak niepyszne szczury,
a dli. oboźny z dachu badał sytuację, czeka
jąc końca potopu. Ale wnet zaśmiały się
góry, I znowu wieczorami: ,,Kiedy po całef
Polsee palą się watry", płonęły u nas ogni
ska, Jedno, drugie, trzecie,,, i ostatnie,

W końcu likwidacja. Pakujemy topory,
siekiery, garnki swoje i nieswoje. Ostatnia
noc najmorowsza, - n a gołych deskach. Nie
rozpaczamy, choć tak dobrze było. Polska
przecież duża i piękna. Niech tylko zjawi
sią druga wiosenka*, niech mocniej przy
świeci słońce, to razem Z naszym północ
nym wiatrem przylecimy znowu tutaj, jak
rzesza skrzvdlata. ho nas w'szędzie pędzi
harcerska dola radosna.

A wo wsi na4?le stała się cisza. Jakby
coś umarło, coś skończyło się. Nikt o ni-
czem nie mówi, jeno o tych młodych zapa
leńcach. którzy z radością, pogoda i słoń
cem związali się mocnym węzłem harcer
skim.



WTOREK. DNIA 3 WRZEŚNIA

WYKRYCIE TAJNYCH GORZELNI.

Dwaj posterunkowi P. P. z Molodeczna,
patrolując wieś Rajewszczyznę, gminy mo-

łodeczańskiej, natrafili na 3 tajne gorzelnie,
będące w pełnym ruchu, z których jedna
należała do Piotra Połoza, zaś dwie do
Aleksandra Suszko. Podczas li'kwidowania
gorzelni, ,,gorzelaki" staw ili silny opór p o
licji; jedn ak dzięki energji policjantów,
opór został złamany, zaś gorzelnie jak i

,.gorzelaki" zabrani zostali do Molodeczna
na posterunek P. P.

TRAGICZNY WYPADEK MOTOCYKLISTY.
W W arszawie w czasie zawodów moto

cyklowych na Dynasach wydarzył się tra
giczny wypadek. Mianowicie w pierwszym
przedbiegu n a wirażu zarzuciła maszyna
Sticzyńskiego, w yrzucając jeźdźca na tor.

Maszyna stanęła w poprzek toru.

Jadący za Sticzyńskim drugi zawodnik,
SikowŁki wpadł na' maszynę i wyleciał da
leko raniąc się ciężko. Pogotowie odwiozło
go w ciężkim stanie do szpitala.

ROZBIÓRKA DOMU W WARSZAWIE.
Na wniosek urzędu inspekcyjno-budo-

wlanego, starostwo grodzkie południowo-
warszawskie wydało zarządzenie opróżnie
n ia i rozbiórki jednopiętrowego domu drew
nianego przy ul. Poznańskiej 12, zawierają
cego 39 mieszkań. Dom ten jest w takim
stanie, że nie nadaje się już do remontu i

zagraża bezpieczeństwu publicznemu.
Z ŚNIATYNIA DO KUT PRZEZ

RUMUNJĘ.
Otwarcie ruchu tranzytowego.

W niedzielę dnia 1 września br. nastąpiło
otwarcie ruchu osobowego, bagażowego i to

warowego pomiędzy Polską i Rumunją na

przejściu granicznem Kuty - Wijnita (Wyż
nica). Równocześnie nastąpi otwarcie^ nie-

ogre.niczonego ruchu osobowego, bagażowe
go i towarowego przez terytorjum rumun-

w tranzycie uprzywilejowanym pomiędzy
stacjami' Śnia-tyń - Kuty. .

Podróżni, jadący w tranzycie uprzywi
lejowanym ze Śniatynia do Kut, przez teryto
rjum rumuńskie i spowrotem, nie podlegają
żadnym formalnościom celno - paszporto
wym. nie wolno jednak im wysiadać na te-

lytorjum rumuńskiem. Na otwarcie nowej
linii komunikacyjnej wyjeżdżają ze Lwowa
przedstawiciele, władz, z dyrektorem kolei
inż. Laguną na czele.

ŚPIĄCY WOŹNICA NA PŁONĄCYM
WOZIE.

Z targu czwartkowego w St-t'iuu na G.
Śląsku wracała furmannka z koszykami z

owoców i pew nną ilością słomy. Woźnica -

widocznie zanadto ufał koniowi - bo zupeł
nie nie zwracał uwagi na to, co się w koło

niego działo. W pewnym momencie słoma
zajęła się od papierosa, a po chwili ca.lv
wóz stanął w pomieniach. Niesamowicie
wyglądano to widowisko, gdy koń zupełnie
zdezorientowany, ciągnął olbizymi płomień.
Krzyki z ulicy obudziły woźnice, który
przerażony począł gasić płomienie. Z we-

zu zdołano uratow ać tylko dwie deski.

Powtórna zbrodnia umysłowo-chorej
Raniła ciężko dwoje dzieci

W maju br. w. Sygniowce Małej pod I
Lwowem niej. Helena Domadzierska w ata
ku szału podcięła gardło swemu 1 -miesięcz-
nemu dziecku, poczem skoczyła do studni.
Wyciągnięto ją ze studni i oddano do za
kładu dla umysłowo-chorych. Wkrótce wy
puszczono ją jako uleczoną. Zamieszkała
we Lwowie u swej siostry Janiny Bockowej,
żony p ortjera Domu Techników.

Siostra i szwagier nie pozostawiali nie
szczęśliwej kobiety bez opieki, zwłaszcza, że
w domu było trzech chłopców: Aleksander
9-letni, Bogusław 5-letni i Zbigniew 2-letni,
do których zresztą Domadzierska przywią
zała się bardzo.

Lecz niebawem naw rót niespodziewany

Na Kaszubach pojawiły sio żmile
Na Kaszubach pojawiły się ostatnio

liczne gniazda żmij przeważnie na po
lach w pobliżu lasów. Ludność jadowi
te gady tępi bardzo energicznie. Wężom
w rozwoju sprzyja korzystna pogoda.

Gleldy

wstrząsającej choroby wywołał nową ro
dzinną tragedję.

Oto w dniu wczorajszym przed połu
dniem, gdy Boekowa wyszła do opodal le
żącego sklepu po zakupy, a jej męża odwo
łano do telefonu, Bomadzierska dostała ata
ku szału, którego ofiarą padli dwaj jej sio
strzeńcy; obłąkana lizolem oblała Bogusła
wa, a nożyczkami zraniła ciężko 2-letniego
Zbigniewa. N ajstarszy chłopiec zbiegł i za
alarmował sąsiadów, którzy ubezwładnili
furjatkę, na którą przybyły lekarz Pogoto
wia nałożył kaftan bezpieczeństwa i prze
wiózł ją do stacji szupasowej. Obu chłop
ców w stanie ciężkim przewieziono do szpi
tala.

Zderzenie koleiki z samochodem
W katastrofie zginą! 10-letni chłopiec

SPORT

Turniej tenisowy o mistrzostwo
m. Bydgoszczy

W dniu wczorajszym odbyły się ostatnie

rozgrywki finałowe 10 turnieju tenisowego o

m istrzostwo Bydgoszczy. W grze mieszanej
mistrzostwo zdobyła para Jędrzejowska —

Majewski, bijąc parę bydgoską Neumanów-
na — Laszkiewicz 8:6 6:1. W grze podwójnej
panów pierwsze miejsce zajęła para Majew
ski — Bratek. W grze pocieszenia dla pań
wygrała Andruszowa, zaś w grze pociesze
nia panów Ksawery Tłoczyński z Poznania.

Sokół bydgoski mistrzem
Pomorza w lekkiej atletyce

Cztery now e rekordy Pomorza

W niedzielę odbyły się w Bydgoszczy za

wody lekko-atletyczne o m istrzostwo druży
nowe Pomorza pomiędzy Połonją a Sokołem.

Wygrała drużyna Sokoła 312 5/6 pkt. do 141
1/6 pkt. w konkurencji męskiej, a. w konku
rencji żeńskiej Sokół zdobył 217 pkt., Po
lonja zaś 127 pkt. W zawodach padły nastę
pujące nowe rekordy Pomorza. Trzy razy
1000 m. d la panów — Sokół (Bydgoszcz) 8

min. 42,6 sek. 60 m. i 200 m. pań — Książkie-
wiczówna 7,8 sek. i 26,8 sek. 4 razy 75 m. pań
— Sokół Bydgoszcz 42 sek. 4 razy 200 panie
— Sokół (Bydgoszcz) 2 min. 8 sek.

Na przejeździć kolejki pomiędzy Henry
kowem a Wiśniowem pod Warszawą wy
darzyła się tragiczna katastrofa, która po
ciągnęła za sobą śmierć 1 0 -letniego chłopce./.

Pociąg kolejki, jadący z H enrykowa do
Warszawy wpadł n a tył samochodu, prze
jeżdżającego przez przejazd. Samochód zo
stał poważnie uszkodzony. Z tyłu samocho
du uczepili się dwaj chłopcy, bracia: Mie

czysław i Eugenjusz. Dyśzkowścy. Mieczy
sław Dyszkowski upadł i dostał się pod
koła parawozu, ponosząc śmierć na miej
scu. B rat jego, Eugenjusz, został odrzuco
n y na odległość kilku metrów do pobliskie
go rowu. Chłopca ciężko panno'm wydoby
to i przewieziono do Warszawy.

Policja/ prowadzi dochodzenie, by ustalić
kto ponosi winę za tragiczny wypadek.

W miesiącu siewów
ChroAmy oziminy przed zniszczeniem przez mudiy zbożowe

Wrzesień, — to miesiąc zasiewów ozi
min le c z nie dosyć jest dobrze naw'ieść i
eta rann-'e upraw' i rolę, nie d -\s rć jej powie
rzyć ziarno, trseha też zabezpieczy'- sw , za
siewy przed chorobami i szkodnikami które
mogłyby zniszczyć plon ciężkiej praiey roł-
n'Ka. i biegłej jesieni na całym prawie te--
r tnie morza; przedewsz asik' *m jednak w

południowych jego powiatach n a wszyst
kich wcześniejsych zasiewach ozimin wy
stępowały silnie muchy zbożowe (heska i
szwedzka), które wiele pól zniszczyły do
tego stopnia, że musiano je czyto już jesie-
nią czy n a wiosnę zaorać. Wobec tego, że

Stacja Ochrony Roślin w ciągu la'ta zanoto
w'ała liczne wypadki występowania pokole
nia wiosennego muchy, heskiej, należy się
spodziewać też silnego lotu tych szkodni
ków obecnej jesieni. Jak już wspomniano,
muchy te w ciągu roku wydają 2 pokole
n ia (mucha szwedzka naw et 3 pokolenia).
Larwy pokolenia jesiennego przez ssanie w

pobliżu szyjki korzeniowej powodują usy
chanie liścia sercowego. Larwy natomiast

pokolenia latającego wiosną przez ssanie na

źdźble ponad pierwszem lub drugiem ko
lankiem powodują tworzenie się nieregu
larnego wklęśnięcia. Źdźbło często się w

tem miejscu łamie — co wygląda jakby było
zbite gradem. Biologja obu tych gatunków
much jest dosyć zgodna poza tem, że mucha
heska opada częściej oziminy a szwedzka
woli jarzyny .

Opierając się na doświadczeniach, choć
by z ubiegłego roku, nie należy ozimin wy
siewać zbyt wcześnie, możliwie nie przed
15 września (wiosną n atomiast trzeba siać
jak najwcześniej, aby muchy znalazły zbo
że silnie już rozwinięte). Na polach, na któ
rych m a być wysiana tej jesieni ozimina,
należy już teraz wysiewać pasy pułapkow'e.
W tym celu wysiewa się naokoło pola pas
szerokości 1 lub 2 siewników, m n a więk
szych polach jeszcze 1 lub kilka pasów po
przez pole. P a sy te po złożeniu jaj przez
muchy przed, wykonaniem właściwego sie
wu głęboko (około 12 cm) się zaoruje. T ak
że wszystkie wypadłe i wyrosłe ziarna na-

BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA
z dnia 2 września 1935 r.

żyto 30 ton 11,90—11,75—12; pszenica sta nd. 15,75
do 16,25; Jęczmień jednolity 14—14,50; zbiorowy
13 50-14,00 owies 13,50-14; mąka żytnia; gat. IA
0-55 proc. wł. w . 19,75-20,25; gat. IB 0-65 proc.
wł. w. 18.50-18,75; gat. II 55-70 proc. wł. w. 14,25
do 14,75; razowa 0-95 proc. wł. w . 15,25—15,75;
poślednia poniżej 70 proc. wł. w . 12,25—12,75; mąka
pszenna; gat. IA 0-20 proc. wł. w . 28 50 -30,50;
gat. TB 0-45 proc. wł. w . 27-28; gat. IC 0-55 proc.
wł w 2625-27,25; gat. ID 0-60 proc. wł. w . 25,25
do 2625; gat. IB 0-65 proc. wł. w. 24,25-25,2o;
gat IIA 20—55 proc. wł. w. 22,50—23,50; gat. I1B
20-65 proc. wł. w. 22 -23; gat. IID 45-65 proc wł.
w 20,75- 21,75; gat IIP 55-65 proc. wł. w. 16,50-
17; gat. IIIA 65-70 proc. wł. w . 15,75-16,75; gat.
IIIB 70—75 proc. wł. w . 14,50—15; razowa 0—95
proc. wł. w . 19-19,50; otręby żytnie wymiął stand.
8 50—9: otręby pszenne: miałkie stand. 9 -9 ,75;
średnie sta nd. 8,50—9; grube 8,75—9,50; otręby
ieczmienne 9,50-10; rzepak zimowy bez worka 32-
34* rzepik zimowy bez worka 31—33; mak niebieski
45 47. g-orczyca 38—40; siemię lniane 30—32;
groch;' polny 21-23; Wiktorja 26-29; Folgera 21-
23; płatki ziemniaczane 11,25—11,75; makuch: lnia
ny 17,75—18,25; rzepakowy 13,25—13,75; kokosowy
15-16; śrut soja 19,50—20.

Ogólne usposobienie; stałe.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 2 września 1935 r.

żyto 11,75—12; pszenica 15,75-16; owies 13,75-
14,25; mąka żytnia o 50 groszy wyżej; mąka pszen
na o 50 groszy wyżej; otręby żytnie 9,50—10; Otrę
by pszenne średnie, grube i jęczmienne o 25 groszy
wyżej; siemię lniane 30—32; gorczyca 35—37; mak
niebieski 42-44; inkarnatka 37-40; makuchy: rze
pakowy i słonecznikowy o 50 groszy wyżej; reszta

bez zmiany.
Usposobienie; spokojne.

B. HOZAKOWSKI, TORUŃ
SPRAWOZDANIE Ż HANDLU ZBOŻA I NASION,

z dnia 2 września 1935 r.

Płacono w dniach ostatnich zi a 100 kg franko
stacja załadowania; Za koniczynę czerwoną 95-
115; za koniczynę białą 70—95; za koniczynę szwe
dzką 150-170; za koniczynę żółtą 40-55; za ko
niczynę żółtą w łuskach 25—30; za inkarnatkę X

nowego sprzętu 35—38; za przelot 40-60; za raj
gras krajowy z nowego sprzętu 45—55; za tymotkę
z nowego sprzętu 20—25; za seradelę 7—9; za wy
kę latową 17-18; za wiczkę zimową 55-65; za pe-
luszkę 17-19; za groch Wiktorja 26-29; za groch
polny 21-23; za groch zielony'21—25; za bobik 20—

22; za gorczycę 33—38; za rzepak z nowego sprzę
tu 30-32; za rzepik z nowego sprzętu 28—30; za

łubin niebieski, z nowego sprzętu 8- 10; za łubin
żółty z nowego sprzętu 10—12; za siemię lniane 32
- 35; za konopie 45—55; za mak niebieski 40—45;
za mak biaiy 40-42; za tatarkę 20-25; za proso
20-25 .

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

z dnia 2 września 1935 r.

Dewizy
Belgja 89.13, 89.36, 88.90; B e rlin 213.0(1, 214.00,

213.00; Holandia 358,50, 359.40, 357,60; Kopenhaga
117 50 118.05, 116.95; L ondyn 26.31, 26.44, 26.18: N o
wy Jork 5.303/a, 5,333)., 5,273/.; Nowy Jork telegr.
5.301/f.j! B,38%, (Ć27%: P a r y ż 34.99, 35.08, 34 .90; P r a 
g a 21,04, 21.99, 21.89; S z tokh olm 135.70, 136.35, 135.0o;
Szwajcarja 172.85, 173.28, 172.42,

Tendencja: niejednolita.

Akcje
Bank Polski 92,50; Częstocice 32,59.
Tendencja: utrzymana.

Papiery wartościowe

3 proc. poż. budowlana 40,50; 4 proc. poż. inwest.
109,50-110,00; 5 proc. poż. konwersyjna 67,25-67,50;
5 proc. poż. kolejowa 60,50; 6 proc. poż. dolarowa
81 75__81 50—81,75;, 7 proc. poż. stabiliz. 63,50—,63,25
do' 63,50, setki 69; 4% proc. 1. z. ziemskie 4725; 5
proc. 1. z. m. Warszawy z 1933 r. 57,25—57,6.5; 5%
proc. obi. Warszaw-y 1926 r. 59,00.

Tendencja: dla pożyczek nieco mocniejsza,, dla
listów słabsza.

leży traktować jako rośliny puła'pkowe 1

głęboko zaorać.
. Po ściślejsze informacje i bezpłatne po

rady w tej sprawie można się zgłaszać do
Stacji Ochrony Roślin Pomorskiej Izby Rol
niczej.

ALICE DE PAYER Priekład Karola Ford*.

Król Stanisław Leszczyński
75) Powieść historyczna

— Niepotrzebnie pan lamentujesz —

mówił — a bardziej niepotrzebnie było
by puścić się za nimi w pogoń. Trzeba

było wyruszyć na czas — jak powiada
francuski bajkopisarz La Fontaine, któ
rego i my zaczynamy już znać. Jeżeli
to panu dogadza, ruszamy w drogę ju
tro rano. Drogę do Warszawy przebę-
dziemy w ciągu jednej doby. Natych
m iast po przybyciu złożysz pan wizytę
swemu posłowi, ja zaś spotkam się ze

swoimi towarzyszami i szefem partji
zwolenników Augusta Saskiego. 10-gozaś
rano spotkamy się na wspólnej naradzie
w pewnem miejscu. Adres każę złożyć
na pańskie nazwisko u posła Clayton'a.
Byłoby rzeczą pożądaną, aby się pan za
jął stroną finansową przedsięwzięcia, o

którem pan mi wspominał. Trzeba bę
dzie walczyć aż na samym terenie wy
borów. I jak pan wiesz... w podobnych
okolicznościach lepiej być dostatecznie

zaopatrzonym w brzęczącą monetę. Sir
Josuah Clayton wskaże panu zapewne,

jeśli zajdzie tego potrzeba, odpowiednią
osobę, od której będzie można zaciągnąć
pożyczkę, gwarantowaną podpisem an
gielskiego ministra, Ale, ale, czy nie zna

pan przypadkiem kogoś z rodziny Za

błockich?
— Nie, nikogo - odparł sir Reginald

Thorncliff, marszcząc brew. — Z pewno
ścią jednak sir Josuah jest w innem po
łożeniu, ponieważ on właśnie prowadzi
wszelkie pertraktacje z tej strony.

— Czy powierzono już tę sprawę są
dom?

— Myślę, że nie.
Z półuśmiechem, w jaki z trudnością

potrafił ustroić zaciśnięte usta, sir Re
ginald dodał:

— Prawdopodobnie nasz poseł, sir
Josuah Clayton, zanadto jest przekona
ny o bezstronności polskich sądów, aby
im powierzyć ostateczne rozstrzygnięcie
sprawy m ajątku rodziny Zabłockich. Bo,
mówiąc między nami, drogi hrabio, for
tuna bezapelacyjnie należy się pannom
de Carbonnelles.

Wierzejski zaśmiał się serdecznie.
— Drogi baronecie, widzę, że z panem

odrazu wiadomo, o co chodzi. Zostawmy
więc bezstronność naszych sądów! Cel

uświęca środki — niech żyje intryga!
Sam djabeł musiałby się wdać w tę spra
wę, gdybyśmy wkrótce nie mogli wydo
stać kilkuset tysięcy dukatów na popal
cie elektora Saskiego.

— Ja także marzę o tem, panie hra
bio! Jeśli idzie natomiast o przeszkodze
nie wyborowi Stanisława Leszczyńskie
go, to sądzę, że już jest zapóźno. Przypu
szczam, że należy raczej pogodzić się z

m yślą pierwszej porażki, sądząc z tego
wszystkiego, co słyszałem dotąd.

— Jestem tego samego zdania — od
parł Wierzejski — ale w gruncie rzeczy

jest to obojętne. Druga elekcja może zró
wnoważyć pierwszą... o ile ona będzie...
o ile będzie wiadomo, że jest...

—

... odpowiednio poparta — rzekł sir

Reginald, uśmiechając się tym razem

szczerze. — Rozumiem pana, drogi hra
bio.

— Skoro mnie pan rozumiesz, to mi

wystarczy, baronecie. A teraz na spoczy
nek; życzę panu dobrej nocy. Musimy
być na koniu już o szóstej rano.

* * *

Zdetronizowany król Stanisław Le
szczyński, którego lud polski nie zapo
mniał, bo był dobry i sprawiedliwy, czuł

więc znów pod kopytami swych koni

ojczystą ziemię. Aczkolwiek wyruszył z

Piotrkow a wcześniej, niż sam sobie tego
życzył, w rezultacie nie był niezadowolo
ny z pośpiechu, gdyż wyczuwał, że woje
woda piotrkowski nie jest mu życzliwy,
z drugiej zaś strony spieszyło m u się
już do włożenia stroju narodowego i do

paradowania po ulicach Warszawy na

wspaniałym rumaku, ubranym w cza
prak, kapiący od złola. Etap był jednak
przydługi z powodu niezatrzymania p'

w Piotrkowie. Mimo wielkiej energji, do
skonałego zdrowia i niezwykłej wytrzy
małości, Helena była już zupełnie wy
czerpana, trzeba więc było zatrzymać
się w Rawie i odłożyć wyjazd do War
szawy na 10-go września. Na szczęście
dawny król miał w tem mieście możnych
zwolenników. Jeden z nich przyjął u

siebie podróżnych z wielkim respektem
i szczerą radością. Dziewczyna mogła
więc odpocząć i przespać w spokoju kil
ka godzin. Ustalono, że pojadą lekką bry
czką o mocnych resorach, zaprzężoną
w dwa rącze konie, aby pozostałych sze
snaście mil drogi przebyć bez większego
zmęczenia.

Tak też się stało i dlatego grupa, zło
żona z hrabiego Wierzejskiego, sir Regi-
nalda Thorncliffa i kilku posłów z oko
lic Piotrkowa, minęła Rawę conajmniej
na dwanaście godzin przed wyruszeniem
Stanisław a i Heleny.

Król i jego rzekomy syn przybyli
więc do stolicy Polski 10-go września

już około godziny pierwszej po połu
dniu, gdyż dość wcześnie wyruszyli z

Rawy. Król kazał się natychmiast za
wieźć do markiza de Monti, ambasadora
Ludwika XV w Berlinie, który przybył
do V arszawy jako specjalny wysłannik
Jego Królewskiej Mości, celem poparcia
wszelkiemi możliwemi siłami i środka
mi kandydatury teścia króla francus
kiego

(Ciasr dalszy nastąpi)
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SILVA RERUM
zebrał l zestawił Bolesław Busiakiewici

KALENDARZYK HISTORYCZNY.
Co się kiedy i gdzie wydarzyło?

1 września.
1306 Uroczysty akt uznania rządów Wła

dysława Łokietka, którego wprowadza
do Krakowa biskup krakowski Jan
Muskata.

1435 Zwycięstwo n ad Krzyżakami pod Wił-
komierzem.

1520 Chrzest Zygmunta Augusta w kate
drze na Wawelu.

1675 Bezskuteczne oblężenie Trembowli
przez Turków.

1715 Umarł w Paryżu król Ludwik XIV.
1790 Wyrokiem Sejmu Adam hr. Ponińskl

(marszałek Sejmu w 1775 r.) został o-

głoszony zdrajcą kraju i pozbawiony
urzędu i szlachectwa.

1848 Urodził się w Morges znakomity le-

karz-psychiatra August Forel.
1854 Urodził sią w Siegburgu nad Renem

wybitny kompozytor Engelhert Hum-

perdinek (opera ,,Jaś i Małgosia11 i w

in.).
1870 Bitwa pod Sedanem.
1910 Pa-pież Pius X potępia modernistów.
1923 Katastrofalne trzęsienie ziemi w Ja-

ponji.
1934 Umarł w Warszawie znakomity grafik

polski Franciszek Siedlecki.

2 września. r~!7"
I.

70 Zburzenie Jerozolimy przez Rzymian
za Tytusa.

1793 Sejm rozbiorowy w Grodnie (II rozbiór
Polski), m. in. mocą traktatu podziało
wego Prusacy zabrali Gdańsk i Toruń.

1849 Umarł w Guzowie, pochowany w po
dziemiach kościoła św. Aleksandra w

Warszawie opiekun i dobroczyńca i z a

łożyciel Instytutu głuchoniemych i

ociemniałych w Warszawie ksiądz Ja-
kób Falkowski.

1852 Urodził się w Amiens wybitny powie-
ściopisarz i krytyk francuski — P aul

Bourget.
1870 Kapitulacja Francuzów w bitwie z

Niemcami pod Sedanem; wzięcie cesa
rza Napoleona III do niewoli.

II.

Miesiąc wrzesień w przysłowiach:
Oto wrzesień — bliska jesień!

Ce

Wrześniowa słota i miarka deszczu, ko
rzec błota.

*

Najświętsza Pan n a się rodzi (8 . IX.) -

jaskółka odchodzi...
*

Gdy noc jasn a na Michała (29. IX.) -

to nastąpi zima trwała.

3 września.

1658 Umarł w Londynie OIiver Cromwell,
1690 Założenie miasta Nowego Jorku.

1850 Urodził się w Erlangen znakomity
orjentalista-asyrjolog Fryderyk De-
titzsch.

1859 Urodził się w Castres francuski polityk
s-ocjalista Jean JaurSs, założyciel
dziennika ,,Humanite".

1877 Umarł w Saint Germain wybitny mąż
stanu Francji Adolphe Thierz.

1883 Umarł pod Pa-ryżem wielki pisarz ro
syjski Iwan Siergiejewicz Turgienew.

1914 Kardynał Chiesa wybrany papieżem
jako Benedykt XV.

1914 (tegoż dnia) Zdobycie przez Niemców
miasta R e i m s i zbombardowanie kate
dry — arcydzieła sztuki gotyckiej.

1915 Rosjanie — po siedmiomiesięcznej oku
pacji Lwowa -sr- opuszczają to miasto.

1931 Umarł w Edlach europejskiej sławy
kapelmistrz - Franciszek Schalk

Co - kiedy - gdzie?
REPERTUAR

TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ

Wtorek, 3 bm., Gdynia — ,,Teorja Ein
steina".

Środa, 4 bm., Gdańsk — ,,Teorja Einstei
na".

Czwartek, 5 bm., T oruń — ,,Teorja Ein
steina".

Pragnmy radiowe
Środa, 4 września.

BOZGŁOŚNTA WARSZAWSKA.

.30 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają, zorze". 6.33 Po
budka do gimnastyki. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzy
ka (płty). W przerw, o g. 7 .20-7 .30 Dz. porań. 7.50
Program na dz. bież. 7.55 Parę informacyj. 8.00 Au
dycja dla szkół. 8.10—11.57 Przer. 11.57 Sygnał cza
su z Warsz. Obs. Astr. 12.00 Hejnał z Wieży Marj.
w Krakowie. 12.03 Dz. południowy. 12.15 ,,Odpla-
mianie odzieży" — pogad. wygł. Z. Nowakówna.
12.30 Koncert zespołu Tad. Seredyńskiego ze Lwo
wa. 13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30—15.15 Przerwa.
15.15 Przegląd giełdowy. 15.25—15.30 Wiad. o eks
porcie polskim. 15.30 Muzyka taneczna w wyk. Ma
łej Ork. P . R . pod dyr. Z. Górzyńskiego i Olga Ka
mieńska (piosenki). 16.00 ,,Zagadki muzyczne" (tr.
ze Lwowa). 16.20 D. c. muzyki tan. i piosenki (O.
Kamieńska). 16.45 Pogawędka o muzyce. 17.00 ,,Rze
ka z piasku" — reportaż Heleny Boguszewskiej i
Jerzego Kornackiego. 17.15—17.50 ,,W muzykalnym
domu" - audycja muz. w oprać. T. Sygietyńskie-
fj'* 17.50 ,świat się śmieje" — przegląd humoru.
18.00 Koncert kameralny z Krakowa. 18.20 Bocche-
rini: Sonata wioloncz. A -dur w wyk. Pablo Casals'a

Joja *
- Skrzynka ogólna — dr. M . Stępowski.

18.40 ,,Zycie kult. i art. stylicy". 18.45 Muzyka lek- .

(płyty)^ 19.00 ,,Moje uwagi o orce jesiennej" —

wygi. M arjan Strześniewski, gosp. małorolny z

Grodkowa. 19.10 Program na dz. nast. 19.20 Kon-
reklam owy. 19.35 Wiad. sport, lokalne. 19.40

Wiadom. sportowe ogólne. 19.50 ,,Samoloty i ludzie".
,,Z kabiny pilota" — reportaż inż. Jerzego Rzew-

nickiego. 20.00 Piosenki w wyk. Janusza Popław
skiego i muzyka z płyt. Przy fort. prof. L . Urstein.
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Obrazki z Polski
współczesnej. 21 .00 l-a audycja z cyklu ,,Twórczość
Fr. Chopina" (1810—1845). Tekst objaśniający dr.
Zdzisława Jachimeckiego, prof. Un. Jagieł. (Kra
ków). Wyk. Zofja Rabcewiczówna. 1) Polonez
g-moll utworzony i wydany w 1817, 2) Polonez B-

dur z 1817, 3) Polonez As-dur z 1821, poświęcony
W. żywnemu, 4) Polonez gis-moll, napisany w la
tach 1S22-—24, wyd. 1864, 5) Rondo c-moll op. 1,
6) 2 mazurki G-dur i B-dur, 7) Mazurek D-dur, 8)
Mazurek C-dur. 21.35 Kwadrans poezji — Zapom
niany poeta Zahradnik. 21.50 ,,Zdobycze medycy
ny": ,,Co to jest rak" — pogadanka, wygł. dr. J .

Laskowski. 22.00 Koncert muzyki klasycznej w

wyk. Ork. P . R . pod dyr. Olgierda Straszyńskiego
z udziałem Jana Radkowskiego (viola d-amore).
23.00 Wiadom. meteorol. dla komunik, lotniczej.
23.05—-23.30 Muzyka tan. (płyty).

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA.
6.30—7.50 Tr. z Warszawy. 7.50 Program na dz.

bież. 7.55 Parę informacyj. 8.00—8.10 Tr. z Warsz.
8.10—11.57 Przerwa. 11.57—12.03 Tr. z W arszawy i
Krakowa. 12.03-13.25 Tr. z Warsz. i Lwowa. 13.25
- 13.30 Tr. z Warszawy. 13.30 Muzyka lekka (pły
ty). 14.30—15.15 Przerwa. 15.15 Przegląd giełdowy.
15.25—16.20 Tr. z W arszawy i Lwowa. 16.20—18.20
Tr. z Warszawy i Krakowa. 18.20 Piosenki włoskie
wyk. J . Schmidt. 18.30 Skrzynka techniczna, omó
wi Wacław Janicki. 18.40 życie kulturalne, arty
styczne i naukowe Pomorza. 18.45 Utwory fortepia
nowe w wyk. J . Friedmanna (płyty). 19.00 Wiad.

gospodarcze z Pomorza. 19.09 Chwilka morsko-po-
morska. 19.10 Program na dz. nast. 19.20 Koncert
reklam. 19.35 Wiad. sport, z Pomorza. 19.40—23.05
Tr. z Warszawy. 23.05—23.30 Muzyka lekka (płyty).
Pieśniarki polskie i francuskie..

ZAGRANICZNE.

17.30 Budapeszt. Muzyka cygańska. 17.30 Mo
skwa (WCSPS). ,,Pskowiczanka", opera Mussorg-
skiego. 18.00 Koenigswusterhausen. Pieśni niemiec
kie. 18.00 M. Ostrawa. Suita Hubay'a na skrzypce
i fortepian. 18.30 Strasburg. Koncert utworów Grie
ga. 18.45 Brno. Solo na flecie. 19.00 Monachjum.
Koncert ork. dętej. 19.15 Anglja (Nat. Pr.) . Kon
cert radjoorklestry. 19.30 Praga. ,,W starej pralni",
opera Kovarovica. 20.00 Anglja (Reg. Progr.) .

Koncert symfoniczny. 20.30 Wiedeń. Wieczór Skrja-
bina. 20.30 Paris P. T. T . Koncert z Vichy. Dyr.
Cooper. 20.45 Koenigswusterhausen. M uzyka opero
wa. 20.45 Lipsk. Wieczór melodyj ludowych. 20.45
Berlin. Koncert orkiestrowy. 20.45 Monachjum. Ra-

djokabaret. 20.50 Budapeszt II. Muzyka cygańska.
21.00 Poste Parisien. Muzyka kameralna. 21.00
Hamburg. ,,Nocne święto", koncert radjoork. 21.15

1Bruksela franc. ,,Wesele Jeanetty", operetka V.

iMassćgo. 21.35 Monachjum. Utwory Griega. 21.45
iBudapeszt. Koncert popul. 22.10 Wiedeń. Muzyka

tan. 22.15 Kopenhaga. Muzyka kameralna. 22.30
Lipsk. Koncert kameralny. 22.30 Anglja (Reg. Pro
gr.). Muzyka taneczna. 22.30 Koenigswusterhausen.
Nocna muzyczka. 22.55 Kopenhaga. Muzyka tan.
23.00 Koenigswusterhausen. ,,Prosimy do tańca".

!23.00 Monachjum. Muzyka tan. 23.10 Budapeszt. Mu-
| zyka jazzowa. 24.00 Frankfurt. Koncert nocny.

KOBIETA 3SLETNIA

19-lEIM EJBLONDYNCE

Jej zręczny fortel

W 35-ym roku życia,
Janina Norska postano
wiła odebrać pewnej

19 - letniej blondynce
miłość jej narzeczone

go, zamożnego prze
mysłowca. Janina była

przebiegła i sprytna i

powiodło jej aię dlatego,
że uczyniła siebie równie

młodą i ponętną, jak jej
rywalka. C zytała ona

0 wynalazku, uczynionym w Wiedniu,
naturalnego składnika skóry, nazwane
go ,Biocel", który przywraca młodość
1 piękno każdej skórze. Gdy aię dowie
działa że jest on obecnie zawarty w

Odżywczym Kremie Tokalon Biocel,
spreparowanym w edług oryginalnego,
francuskiego przepisu znakomitego,
paryskiego Kremu Tokalon. zaczęła
używać go eodzień. Zmarszczki znikły
całkowicie w ciągu miesiąca i skóra

jej stała się równie świeża i jasna,
jak skóra młodej dziewczyny. Gdy
skóra traci naturalny biocel, tworzą
aię zmarszczki, zwiotczałe mięśnie
twarzy i brzydkie linje; gdy biocel jest
jej przywrócony, znikają one. Profesor

C sif jui widziałeś

POCIĄG-WYSTAWĘ?
35 wagonów specjalnych daje obraz bogactwa w ytwłrczośtl polskiej

Wystawa otwarta tylko do da. 5 września włącznie
Pociąg stoi na torze Kolejowym w Bydgoszczy przy EKs-

pedycji Towarowej. Dojście z ulicy Zygmunta Augusta
i z ulicy RycersKiej.

C e n y : Ulgowe 25 gr. Normalne 49 gr. Wycieczki zbiorowe mają specj. ulgi.
7820

Uniwersytetu Wiedeńskiego Stejskal,*
zdołał otrzymać tę cenną substan
cję z e akóry starannie wybranych,!
młodych swierząt. Przez stosowanie
co wieczór Odżywczego Kremu Toka
lon Biocel, każda kobieta może szybko
i z łatwością pozbyć się zmarszczek,
odmłodzić starczą, zwiędłą skórę f

osiągnąć wygląd o 10 do 20 lat miód'

szy. Szezęśliwy wynik gwarantowany,
lub zwrot pieniędzy.

Ubranka
gimnastyczne

Pantofle
na sezon szkolny

po bezKonKnrencyjnych
cenach

STEFAN SKAIECK!

,,START"
Toruń, Św, Ducha 1 8 .

Sprzedaję towar na asygna*
ty ,,Kredyt Kupiecki'*.

7804.

Mundury PW.
dla szkolnych hufców P.W .

Rezerwistów, Strzelców it.p .

dostarcza zbiorowo i poje*
dyńczo

po cenach hurtowych
Wi. Czyżniewski

Wytwórnia konfekcji
Toruń, W ie lk ie Garbary 21.

763:

Wrócitem |

Br. med. Dębski
ToruA, ul. Szeroka 24, telefon 1484

Przyjmuję P.P . Urzędników Państw.

Wróciłem
Dr. med. Krzymiński

specjalista chorób kobiecych i położnictwa
Ordynator M- Oddziału Ginekologicznego

Bydgoszcz, G dańska 71. 7590

OGŁOSZENIE LICYTACJI.

Dnia 24 września br. o godz. 8 -mej odbędzie się
na targowicy miejskiej przy Rzeźni n a Jakóbskiem
Przedmieściu w drodze licytacji sprzedaż 89 koni

wybrakowanych z formacyj garnizonu toruńskiego.
Komendant Garnizonu Toruń,

Zl. 440-9. 7833

V N. 5/24. 7834

UCHWAŁA. W sprawie upadłości firmy Kon
rad Guczalski, Toruń, zwołuje się zebranie wierzy
cieli na dzień 27 września 1935 r. godz. 10 w tut. Są
dzie pokój 43 z następującym porządkiem dzien
nym: 1) sprawozdanie zarządcy masy upadłościo
wej, 3) badanie dodatkowo zgłoszonych wierzytel
ności, 3) wysłuchanie wniosków wierzycieli co do
zakończenia postępowania, 4) wolne wnioski.

Toruń, dnia 26 sierpnia 1935 r.

Zl. 439-9. Sąd Grcd-, -J.

UCHWAŁA. W sprawie upadłościowej co do

majątku Pawła Hahna zwołuje się zebranie wie
rzycieli na dzień 9 września 1935 r. o godz. 12
w niżej podpisanym Sądzie pokój nr. 6 celem: a)
odebrania od zarządcy sprawozdania, b) zwolnienia
dotychczasowego zarządcy, c) wyboru nowego za
rządcy. Na powyższy termin wzywa się zaintere
sowanych. 7838

Świecie, dnia 30 sierpnia 1935 r.

Sąd Grodzki.

Numer ak t: 357/35. 7839

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem Jan Chu
dziński, mający kancelarję w Nowem, ul. Sądowa
nr. 8, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do

publicznej wiadomości, że dnia,. 5 października
1935 r, o godz. 11-tej w Nowem odbędzie się sprze
daż w drodze publicznego przetargu należącej do
dłużników Jana i Pauliny Gardzielewskich nieru
chomości: Leśna Jania, tom I. k arta 5 położona jest
w Leśnej Jani powiat Starogard. Nieruchomość
składa się z domu mieszkalnego jednopiętrowego,
szopy murowanej drewnianej, ustępu dwusiedze-
niowego drewnianego, op arkanienia drewnianego,
roli około 2 morgi (49 arów) ma urządzoną księgę
hipoteczną w Sądzie Godzkim w Nowem.

Nieruchomość oszacowana została na sumę
zł. 33.165,— cena zaś wywołania wynosi zł. 24.873,-.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest
złożyć rękojmię w wysokości zł. 2.487,—

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w ta
kich papierach wartościowych bądź książeczkach
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem
obwieszczaniem nie będą podane do wiadomości
warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą do
licytacji i przysądzenia własności n a rzecz nabyw
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po
wództwo o zwo lnienie nieruchomości, lub jej części
od egzekucji i, te uzyskały postanowienie właści
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszed
nie od godz. 8 -ej do 18-tej, Akta zaś postępowania
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz
kim w Nowem, ul. Sądo.wa, sala nr. 1 .

Świecie, dnia 30 sierpnia 1935 r.

Komornik: (—) J an ChuttzińskL

JidwoRat

Si. lEdimuwdl'TarcgiftfisIki
przeniósł sw ą kancelarję

z Gorlic do GDYNI
i prowadzi ją przy ulicy 10 Lutego nr. 35 ,

7- 7606m.

Numer akt: Km. 1029/34. 7840
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem Jan Chu

dziński, mający kancelarję w Nowem, ul. Sądowa
nr. 8 na podstawie ar*. 6761679k. p. c. podaje do pu
blicznej wiadomości, że dnia 5 października 1935 r.

o godz. 10-tej w Nowem odbędzie się sprzedaż w

drodze publicznego przetargu należącej do dłużni
ków Stanisława i Marji Wieckich nieruchomości:
Nowe tom VII, karta 178, składającej się: z placu
pod budynkami, domu frontowego z lewem i pra
wem skrzydłem, oficyny, budynku gospodarczego,
nadbudówki, studni, piekarni i m uru parkanowego.
Nieruchomość położona jest w Nowem przy pl. Św.
Rocha nr. 2. Nieruchomość ma urządzoną księgę
hipoteczną w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie
Grodzkim w Nowem.

Nieruchomość oszacowana została n a sumę
zł. 32.511,— cena zaś wywołania wynosi zł. 21.674,-.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest
złożyć rękojmię w wysokości zł. 2 .167,-.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w

takich papierach wartościowych bądź książeczkach
wkładkowych instytucyj w których wolno umiesz
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa
runki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą dó li
cytacji i przysądzenia własności n a rzecz nabywcy
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu,
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze
dnie od godziny 8 -ej do 18-ej, akta zaś postępowania
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz
kim. w Nowem, ul. Sądowa, sala nr. 1.

Świecie. dnia 30 sierpnia 1935 r.

Komornik: (—) Jan Chudziński.



WTO'REK. DN'IA' 3 W RZEŚNIA 1935 R.
a

O ddział w Bydgoszczy;
rozpisują

przetarg ofertowy
na

a) Konserwację i malowanie bramy żelaznej i 5 masz
tów latarnianych

b) przebruKowanie circa 1500 m2 bruKu
c) smołowanie wraz z konieczna reperacją dachów

circa 1900 m2.

Wszystkie roboty łącznie z dostawą materjałów.
Pisemne oferty należy składać do dnia 10. 9. 1935 r.

Do przetargu będą dopuszczeni tylko rzemieślnicy posiadający
kartę rzemieślniczą. P. Z. P. Z. zastrzegają sobie prawo do
w olnego wyboru oferenta.

TORUŃ

Prima węgiel
górnoólaskl

koks hutniczy,
brykiety,

drzew o opałowe
w szczapach i rąbane

polecają z dostawą franko
dom

BRACIA PICHERT
Sp.zo.p.

Toruń, tel. 1627 i 1679

Chełmża, tel. 14

(hojni(e, tel. 211 7612

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
,,KALO?ECHNiKA"

W szelkie zabiegi w zakres
sie nowoczesnej kosmetyki
Racjonalne pielęgnowanie,
odmładzanie iudoskonalenie

urody. Usuwanie zmarsz s

czek, wągrów, pryszczy, bros

dawek, kurzajek, zbędnego
owłosienia, piegów, rozszes

rzonych por, łojotoku, trą*
dziku, czerw, nosa i innych
niedokładności cery, Radys
kalne usuwanie łupieżu.
Przyciemnianie brwi i rzęs
Sprzedaż kremów, mleczek

t.p .Porady bezpłatnie. 2750

TORUŃ. ul. Król. Jadwigi 5.
mieszk. 3 .

,,WECKI**
poleca

Eustaw Heyer
Toruń, Szeroka 6. 7383

Reklamowo!
Sprzedajemy tanio

kuchnie od 80,— zł
sypialnie ,, 280,— ,,

jadalnie ,, 480,— ,,

Skład mebli, Toruń, Prosta 5
6655

Firma ,,Pani”
Konfekcję Damską poleca
na spłaty urzędnikom Toruń
Św. Ducha 6882

BROŃ
AMUNICJE

przybory myśliwskie poleca
na sezon w dużym wyborze
Pomorska Spółka Myśliwska

TORUŃ, Łazienna 32

tel. 15*77 7743

DLA WSZYSTKICH
poicca najtaniej w każdej
ilości a; tykuły szkolne, biu*

rowe, rysunkowe i pakowe

M. MATUSZKIEWICZ
Toruń, ul. Król. Jadwigi 5.
telefon 1335- 7430

NA MIC

szkolny
polecam:

raAce 7381
teki
piernik!
torebki do śniadań.

Wi(sSki wybór!
FIRMA

M. SIE(KMANN
wl. FREINING

Tssrasń, Szczytna 4.

KANTOROWICZ
Toruń
Nowość 7803

Bufet a ia Hawełka
BRR

WARSZAWSKI

SKŁAD FUTER
Toruń, Szeroka 7, telef. 13 -89

Polecamy na sezon

nadchodzący wielki wy
bór wszelkiego rodzaju
futer. Ceny bezkonku
rencyjne. Warunki do
godne. 7387

za 1.50
przerabiam zniszczone ka*

pelusze damskie i męskie,
niczem nowe. Toruń, ul.
Łazienna 2 8 ,1. piętro, brama.

Mieszkanie
5 pokoi, łazienka, słonecz*
ne. G. Heyer, Toruń, Sze*
roka 6. 7744

Fartuchy
rańce, koszulki i pantofle
gimnastyczne, sweterki,poń*

czochy, poleca najtaniej
Czesław Deutsch, Toruń,

ul. św. Katarzyny 12,
ul. Kościuszki 9. (75i2

Nowy Skład
materjałów Bielskich

poleca nowości jesienno*zi*
n o w e na ubrania, palta
oraz kamgarny na mun*

dury wojskowe

Janowski

Toruń, W ielkie Garbary 17
I. piętro

P. P . Wojskowym i Urzędnikom
na wielomiesięczne spłaty!

7842

Na lekcje
gryfortepianowej
przyjmie rutynowany pia*
nista pedagog dwie uczeń*
nice w wieku od 5*7 lat

Toruń, Warszawska 2 m. 2 .

Zgłoszenia od godz. i o - ti.

7794

Do wynajęcia w Sopotach
puste 3-pokojowo mieszkanie z kuchnią, ła
zienką i werandą, Marienstr. 7 I ptr. cena

65 guld. miesięcznie.
Umeblowane 1-pokojowe mieszkanie z dużą

komórką, kuchnią i łazienką. Nordstr. 35, II ptr.
Cena 50 guld. miesięcznie.

Bliższych inform acyj udziela FORDERER,
Nordstr. 35 parter. 7851

Spis zapowiedzi Nr. 12-35.
ZAPOWIEDŹ

Podaje się do ogólnej wiadom ości, że 1. Rein
hold Henryk Vogt, zamieszkały w Gdańsku, Schus-
seldamm 5a, syn Gustawa Vogta, kowala, zmarłego
i ostatnio zamieszkałego w Gdańsku i jego żony
Weroniki z domu Malinowskiej, zamieszkałej w

Gdańsku Schusiieldamm nr. 5a;
2.Agnieszka Potulska, panna bez zawodu, zamie

szkała w Rusi pod Skarszewami, córka Bernarda

Potulskiego, rolnika, zmarłego i ostatnio zamiesz
kałego w Junkrowach w powiecie kościerskim i je
go żony Augustyny z domu Lipińskiej obecnie za
mężnej Świeczkowskiej, zamieszkałej w Rusi pod
Skarszewami, chcą zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w

Skarszewach i w Gdańsku.

Skarszewy, dnia 31 sierpnia 1935 r. 7852

Urzędnik Stanu Cywilnego
(-) Redmann.

pieczęć.

1106, 1480/35/11 1479/35
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. Ii-go
J. Penk, zamieszkały w Gdyni, ul. Leśna 3 na za
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 5 wrześ
nia 1935 r. o godz. 12 w Gdyni, ul. Starowiejska nr.

3 odbędzie się publiczna licytacja ruchomości a mia
nowicie: 1 szafa do książek, 1 biurko dębowe. War
tość 600,~ zł.

Następnie o godz. 13 w Gdyni - Port Rybacki
przed firmą Nordia-Have 1 maszyna do zamykania
puszek konserwowych okrągłych. Wartość 1.200 zł.

Następnie o godz. 14, ul. 10 Lutego 4 10 sztuk
skórek Jelonkowych do czyszczenia samochodów

oszacowanych na sumę 100 zł., które można oglądać
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie

wyżej oznaczonym. Licytacja rozpocznie się od (%)
ceny oszacowania.

Gdynia, dnia 2 września 1935 r. 7848

(-) Józef Penk
komornik.
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Świeży transport

cytryn
pomarańcz

moskalików
piklingów

konserw

..CENTI1UM
rybnych

po cenach najniższych

aa Hurtownia Owoców i RybTORUŃ
Staromiejski Rynek 22. T elefon 1018
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Nauczycielka
kwalifikowana z długoletnią
praktyką w szk ole państwo*
wej, przygotowuje dzieci
od kl. I. do III. Zgłoszę*
nia Toruń, Mickiewicza 52,
m. 2. 7585

Zgubiłam
w sobotę wracając z kościo*
la portmonetkę z dwiema

obrączkami ślubnemi. Zna*

lazcę proszę o zwrot za wy*
nagrodzeniem w Zielonej
Aptece. 7854

Służąca
z gotowaniem potrzebna
zaraz. Restauracja Toruń*
Mokre, Dworzec 7843

Mundurki
szkolne

najtańize i najtrwalsze
z materjałów

F-y ,,BŁAWAT" Toruń
Szeroka 36 - Telet. 22-24

6025

Czapki!!
dla Wojska, szkół i wszel*
kich organizacyj polecapo
cenach konkurencyjnych
fachowa praeown. czapek

Filia: Fi. lik i
Właścicielka 1

Marta Zielińska
TORUŃ, Stary Rynek na*

roźnik ul. św. Ducha.

Sprzedaż hurtowa i deta*
liczna. Tel: 22,06 7579

GDYNIA

Szlachetne tynki
własnej wytwórni do naby*
cia w każdej ilości. Pole*

camy również tynki myte,
sztuczny granit we wszyst*
kich kolorach znany ze swej
dobroci naszej fabrykacji
Do nabycia również mar*
murki d o lastrica — biały,
zielony, czarny, czerwony,
żółty, serpentyna carara, sto*

pnielastricowe. Adres,,ELE*
WACJA" Gdynia, Święto*

jaóska 42 telefon 22*73.
Biuro sprzedaży betonu
Adamas. Poszukujemy re*

prezentantów. 3926

Pracownia
trykotaży

wykonuje solidnie swetry,
pończochy na zamówienia,
nadrabianie stopek i t. p.
Gdynia, ul. Śląska I, blok

Z.U.P.U., m.12. 7415

Sprzedam
rolniczą lokom obilę, jeden
podwójny walec młyński,
cztero*działowy pytel. Ofer*
ty: ,,Gazeta Morska" pod 60.

HINKI
koszulki - spodenki - pantofle
ubrania treningowe - swetry

KII H I T SEZON SZKOLNI

f S g 101. RABATU
DOSTAWA SPORTOWA

SPORT - BŁOCH
Toruń. ul. Katarzyny 5 Teł. 12-76
7749

Oryginalny

RłJBEROID1
Najlepszy i najtańszy materjał do krycia dachów

Od 40 lat we wszystkich krajach najlepiej zaprowa
dzony. Odporny na działania atmosferyczne - bezwonny.
Przy upale nie ścieka. Rynny dachowe są zawsze ozyste.
Zużyć go można do każdego dachu, bez różnicy poohy-
łośoi. Dobry środek izolacyjny na ciepło i mróz. Ru*
beroid "

przez szereg lat nie wymaga konserwacji. -

Zniżka premji asekuracyjnych, gdyż ,,Ruberold** należy
do gatunku twardego dachu.

mIMPREGNACIA” sp. z 0.0. ^ ”^0605??” ""'

Każda rolka oryginalnego Ruberoidu jest zaopatrzo
nawewnątrzstemplem ,,R UB EROIO**

Stancjo
dla kilku małych uczni.
Gdzie wskaże Redakcja-
,,Dnia Tczewskiego" Tczew.

Dom

sprzedam, cena 12.000 zl.
lub zam ie nię na gospodar*
stwo. Zgłoszenia: ,,Dzień
Tczewski". 7826

GDAŃSK

(Samochód
towarowy Forda o nośn.
20.000 ton z podw. kołami,
który przeszedł tylko 2 0 .0 0 0

km. po cenie przystępnej
do sprzedania. Karl Dilen*

gowski. Gdańsk, Mattenbu*
den ,,Kahn". 7701

Tącza
nie czaruje lecz najlepiej
chemicznie czyści, pierze,
i farbuje dlatego wszystko

spieszy tylko do

,.Tęczy"
Farbiarni Pralni chemicznej

i parowej
Gdynia, Świętojańska 35,
tel. 3216. W ejherowo Kia*
sztorna 16. 7479

GRUDZIĄDZ
Ze spadku

do sprzedania m eble i ró*
ne sprzęty domowe. Szpi*
tal ewangelicki, Grudziądz,
Solna 6/11. Zgłoszenia u p,
Sieb erg .

BrunctKa

miła, przystojna, majętna
ma zamiar zapoznać w celu

matrymonialnym inteligen*
tnego pana z wykształcę*
niem atcademickiem na od*

powiedniem stanowisku, w

wieku 40 — 45, Tylko po*
ważne nieanonimowe oferty
z fotografią, które zwraca

I. T . Poste*Restante, Sopoty.
7690

Zgubiony
wykaz osobisty na nazwis*
ko Klara Link, zamieszkała
w Gdańsku, unieważnia się.

7850

Zgubiony
do w ód osobisty na nazwis*
ko Pezach Bornsetzer, za*
m ieszkały w Gdańsku unie*
ważnia się. 7^49

ROŻNE

Słynny
jasnowidz Osowicki z Warszawy
w transie powie Twą prze*
szłość, przyszłość, terażniej*
szość, szczęśliwą wygraną
gdzie nabyć, daje cenne po*
rady. Honorarjum złoty od

sprawy, listownie znaczka*
mi. Wysyła horoskopy.
Osobiście 9—2, 3 - 8 Kraków
Tomasza 1S/2. 7710

Kucharka

potrzebna od 15. IX , 1935-

Zgłoszenia z odpisami świa*
dectw kierować: Jastrzębski,
Puck. 7846

Naprawę wszelKich

IIU II U(ZTH
uskutecznia szybko i tanio

Firma ,,PEDAB
"

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15A7 ĆI039

Wygrać
w loterji, zapoznać się z

przyszłością. Proszę odwie*
dzić światowej sławy ja*
snowidza Zawadzkiego Wi*
która. Hotel pod ,,Złotym
Lwem". Przyjmuje od godz.
10 do 20 wieczór,

POPŁOCH U FRYZJERA
Gość w sobotę wieczorem tuż przed zamknięciem

zakładu:

,,Proszę mi ostrzyc głowę i brodę!"

Ou t.OSHSIii

wiersz u ilimetrowy na Stronia 7-łamowej 0.20 zt
w tekście na pierwszej stronie .

*
. 1.00 zł

w tekście na drugiej i trzeciej stronie ,,,,,,, 0.80 zl
w tekście na dalszych stronach 0.50 zl
Drobne za stowo 15 gr. Pierwsze słowo ł wyrazy tłustym dru

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożei
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia, skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.

WW.M.Gdańsku cennik ogłoszeniowyjest identyozny z cennikiem dla Polski,
z tem jednak, że rachunki mogą być regulowane w guldenach gdańskich na

podstawie notowań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABOHAMEHT MIESIĘCZNY WYNOSI!
W ekspedycji miejscowych agencyj 2.50 zł
Z odnoszeniem do d o m u .................... . i . a1 . **24J0zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu , 1a 1 * a..2.89zł
P o d o p a s k ą ................................................................... 4.50 zł
W Gdańsku przez pocztę . . 2.32 gd; przez gońca. . 2.00 gd
,, z odbieraniem w administracji wprost . . . 1.75 gd

Z a g r a n i c ą ............................................................................................... 4 .00 gd
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar

czenia pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
Witold Hężnicki, Toruń, ul. Mickiewicza 31.

UWAGI: ^

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej
sze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne

przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz
miaru. Zastrzążeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki,
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-raiu od daty
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M . Gdańska: Wilkelm Griinsmann, Gdańsk, Kassubiseher Markt 21, L p. - Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz.
Łocha 12. - Redaktor odpowiedzialny na Gdynie: Uózef 'Dobrostańskl, Gdynia, ul. K ujaw ska. - R edaktor odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul Sienkiewicza 90. — Redaktor

odpowiedzialny na Tczew: Wit Wiosek, Tczew, ul. Kościuszki 1. Redaktor odpowiedzialny na Ciechocinek - Tadeusz Gierut, Ciechocinek. Park Główny, Czytelnia.
Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.


